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W. Z.: Jenerala Berbeckiego pod sąd! (artykuł 
wstepny). | 3 

Zjazd Katolicki w Warszawie. 

Znowu usunięto fachowego wojewodę. 

Jeszcze 250.000 bezrobotnych jest w Polsce. 

I sekta Hodura chciala się połączyć z Schizmą. 

Dalszy rozłam w Narodowej Partji Robotniczej, 

Prof. Kemmerer w Krakowie, 

Reemigranci z Ameryki ofiarą bandytów. 
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Za granieą dla nauczycielstwa ludow- 
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Miesięcznie . . . 


Puszezając onegdaj wraz z prasą obozu 
praworządnego _ wstrząsającą rewelację 
z przeszłości jen. Berbeckiego byliśmy 
ciekawi, jak na nią zareaguje obóz „odro- 
dzenia %oralnego*, W najgorszym razie 
byliśmy skłonni przypuszczać, że pano sie 
Stpiczyńscy spróbują przemilczeć to zdys- 
kwalifikowanie moralne jednego ze współ- 
hersztów. Nie wykluczaliśmy też możliwości, 
że zupełne poderwamie autorytetu jenerała 
przez tę rewelacją u podkomendnych, 
a także wzgląd na ciągłe jeszcze szermowanie 
hasłem „odrodzenia moralnego“ każe się 
tym panom odeiąć od jenerała, który się 
zobowiązał wymordować Radę regencyjną 
dla utorowania Hobenzollermowi drogi do 
tronu polskiego. | 

Przyznajemy, żo wyżej wyrażome nadzieje 
na kruchych opierały się podstawach, jeśli 
się wiedziało, że obóz panów Stpiczyńskich 
ma na swojem sumieniu tajemnicze uprowa- 
dzenie, skatowanie i przetrzymywanie 


w więzieniu wileńskiem jen. Malczewskiego.. 


Że jednak „sanabiles fecit Deus nationes" 
(uleczalnemi uczynił Bóg narody), nawet 
f w tym wypadku nie należało z góry, wy: 
kluczać możliwości nawrócenia, p 
Dziś atoli musimy stwierdzić, Że sposób, 
w jaki na rewelację o jen. Berbeckim za- 
reagował naczelny dziennik obozu „odro- 
dzenia moralnego“ i równocześnie ofiejalny 
organ p. Piłsudskiego, „Głos Prawdy“, po- 
ważnie zmniejsza szanse realizacji naszych 
nadziei, P PE 
Stwierdziwszy mianowicie ten dziennik 
piórem swojego naczelnego redaktora, p. W. 
Stpiczyńskiego, że „praca endecka'* (p. Stp. 
nie orjentuje się jeszcze należycie w deno- 
minacjach partyjnych) „obrzuciła wszelkiemi 
możliwemi wymysłami(?) i insynuacjami(?) 
gen. Berbeckiego”, tak się „odgryza': 
„Należy się wdzięczność generałowi 
Berbeckiemu, że znalazł w sobie dość 
męstwa i poczucia praworządności, by 
we własnym zakresie odgrodzić wojsko 


od agitacji rozkładowej. My, piłsudczycy, | 


nie zamierzamy tolerować napaści na 
nasz honor, na nasze dcbre imię, na na- 
szą pracę dla Polski į na naszego wodza 
Józefa Piłsudskiego. Jeśli rząd nie 
potrafi, czy nie może ich ukrócić, uczy- 
nimy to sami, używając siły w sposób 
nie pozostawiający złudzeń co do jej 
istnienia“, 
Czyli — w odpowiedzi na potworną 
rewelację: 1) votum zaufania dla jenerała 
Berbeckiego, — i 2) grożba użycia siły pod 


echie 


adresem tych, dla których pierwszy „argu- 
ment“ nie będzie miał siły przekonywującej. 
Kto czytał komunikat P. O. W., doty- 
czący jen. Berbeckiego, ten, choćby i piłsud- 
czykiem był, musi przyznać, że to, co p. 
Stpiezyński robi dla rehabilitacji jenerała, to 
jest to o wiele za mało! Ani bowiem groźba 
gwałtu, ani votum zaufamia nie obalają 
potwornego zarzutu, a w najwyższym 
stopniu niezręczna kampanja p. Stpiczyń- 
skiego za jen. Berbeckim raczej go jeszcze 
pogrąża, niż ratuje, Jeśli zaś, jak się można 
spodziewać, głos p. Stpiczyńskiego jest 
echem najwyższego rozkazu, to pozostaje 
już tylko jedno wyjście: 
ZMUSZENIE MIARODAJNYCH CZYNNI- 
KÓW, BY SPRAWĘ JEN. BERBECKIEGO 


ODDAŁY SĄDOWI. 


Sądzimy, że naprzód w korpusie oficer- 
skim zbudzi się odruch za wyjaśnieniem 
straszliwego zarzutu! Pierwsza wiadomość 
o komunikacie P. O. W. musiała go zasko- 
czyć! Teraz jednak już czas na wyzwolenie 
się z tego, — czas na refleksje! 

Nie wyobrażamy sobie, by się znalazł 
w armji polskiej oficer, któryby był gotów 
służyć razem z generałem, na którym ciąży 
zarzut przygotowywania morderstwa! 

Musi również społeczeństwo zareagować 
na dziwną obojętność min. spraw wojsko- 
wych w tej sprawie! Musi wreszcie zmusić 
rząd do wejścia na drogę poszanowania 
prawa bezprzykładnie lekceważonego. Stan 
jest dzis bowiem nie do utrzymania dalej! 
Oto w więzieniu antokolskiem dusi się 
obrońca Konstytucji, w Toruniu zaś 
prasę narodową knefluje jenerał, na którym 
ciąży potworny zarzut przygotowania 
merderstwa! 

To już czysty Meksyk! 

Dlatego, jak onegdaj w sprawie 4.ch 
jenerałów, tak dziś w sprawie jen. Berbee- 
kiego wołamy: 


SĄDU! 


Nie potępiamy z góry, żądamy tylko 
wyjaśnień. To nam chyba wolno! Wprawdzie 
pod obecnym rządem „odrodzenia moralne- 
go“ najtrudniejszą pozycję ma własnie 
prawo i moralność, a najlepszą gwałt 
(według poczciwego  aforyzmu: „Głosu 
Prawdy“, ze środy ostatniej: „Rządzić 
Śwłatem może lada idjota, potrzebuje tylko 
pomocy nakajki*), ale przecież i gwałt się 
załamać musi pod obnchem oburzenia, 
społeczeństwa. A to wzbiera! 

| W. Z. 
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Polska nie zrzeknie się stałego 


miejsca w Radzie L N. 


Berlin. (PAT.). Z Nowego Jorku donoszą: |a prawdopodobnie także ; z Poincarem, poczem 


Dzienniki amerykańskie ogłosiły wywiad ber- 
fińskiego przedstawiciela „United Press“ z mi- 
nistrem Zaleskim, który stwierdził z naciskiem. 
Że Połska nigdy nie wyrzeknie się swoich za. 
sadniczych żądań, to jest otrzymania stałego 
miejeca w Radzie Ligi Narodów, lecz niema za- 
miaru Stwarzać przeciwwagi w Lidze wobec 
stanowiska Niemiec, To samo żądanie wysunę- 
laby Polska również w tym wypadku. gdyby 
Niemcom nie udało się uzyskać stałego man- 
datn w Lidze Narodów. Już samo położenie 
geograficzne Polski, będącej najdalej na wschód 
położoną placówką Ligi Narodów jest wystar- 
czającym argumentem przyjęcia jej uzasadaio- 
nych aspiracyj, 


PARYSKIE KGNFERENCJE, 


Paryż. (PAT.). Briand odbył dłuższą Konfe- 
rencję z ministrem  Zaleskim, a następnie 
z ambasadorem niemieckim von Hoeschem. 

Warszawa. (Tel. wł). Z Paryża donoszą, 
Że bezzwłocznie po przybyciu min. Zaleski od- 
był godz. konferencję z Briandem. Min. otrzy- 
mał iofórmacje o stanie tecząc,ch się rokowań. 
Jutro odbędzie drugą konferencję z Briandem, 


natychmiast wyjedzie min. Zaleski do Genewy. 


Niemcy nieprzejednane. 


Warszawa, (Tel. wł.) Domoszą z Berlina, 
że rokowania w sprawie reorganizacji Rady 
Ligi Narodów utknęty na martwym punkcie, 
Francuski doradca prawny Fromageor oraz 
ekspert angielski Hurst, który był obecny 
w Berlinie, napotkali na wielkie trudności z po- 
wodu nieprzejednanego etanowiska Niemców. 
Z drugiej strony należy się liczyć z możliwością 
przeciwnego wystąpienia Włoch, które nietyiko 
nie chcą poświęcić Hiszpanji dla kaprysu Nte- 
miec, lecz nie ukrywają niezadowolenia, że 
pominięto je w- rokowaniach prowadzonych 
przez ekspertów Anglji, Francji í Niemiec, 

——000——— 

Londyn. (PAT) „Daily Mail* donosi z Rzy- 
mu, że delegat włoski do Ligi Narodów popie- 
rać będzie na terenie genewskim żądania Hisz- 
ganji w sprawie przyznania jej stałego miejsca 
w Radzie Ligi, wę = 


Piastowcy radzą. 


Warszawa, (AW) Rozpoczął swe obrady Za. || 
rząd główny P. 8. L. „Piasta”, Jutro będzie || 
obradowała Rada naczelna Stronnictwa przy || 
udziale delegacyj z całego państwa. Zjazd za-jf 
stanowi się nad uzgodniemiem i rewizją taktyki |. 


stronnictwa, przyczem ręferat wstępny wygłosi 
prezes Witos. 


(ma 
Warszawa. (Tel. wł.) Na obradach Zarządu 


stmonnictwa P. S. L. „Piast“, prezes Witos |Q 
wygłosił obszerny referat polityczny. Wicemin. | Ẹ 
Dębski mówił o polityce zagranicznej i wewnę: |f 
trznej, b. min. Kiernik przedstawił zagadnienia || 


programowe. 


W sobotę obradować będzie Rada Naczełsa |] 
stronnictwa, poczem nastąpi uchwalenie szeregu | | 


doniosłych rezolucji. 
ne — OE. —-— 


0 stałych wiceministrów. 


Warszawa. (AW) Na ostatniej Radzie min. 
postanowiono, aby w każdem ministerstwie 
był jeden wieaminister ściśle fachowy, którego 
urzędowanie nie hyłoby uzależnione od zmia- 
ny ministrów. Wezorajsza „Warszawianka“, 
uznając słuszność tej decyzji, krytykuje do- 
tychczasowe praktyki rządu p. Bartla, dowo- 
dząc, że zmianą wiceministrów nie była nigdy 
tak częstą, jak obecnie, 


——=—MD——— 


Nie będzie monopolu wywozu zboża. 


Warszawa. (Telef. wł.) W związku z liczne- 
mi memorjałami, jakie rząd otrzymuje w spra- 
wie przewidywanego monopolu wywozowego 
na zboże, Ministerstwo rolnictwa kmunikaje, że 
niema zamiaru monepolizować handlu wywozu 
zboża, a tembardziej stwarzać go dla firm 
i ergnizacyj Zagraniczwych. Natomiast Mini- 
sterstwo odnosi się przychyłnie do wysiłków 
solidnych firm wywozowych w kierunku cen- 
tralizacji tego handlu, a także odnośnie do wy- 
wozu zboża zagranicę. 

mma -=a (z ©) 1 mma 


Bank Eksportowy zagraża złotemu. 


Warszawa. (Telef. wł.) Dowiadujemy się, że 
statut mającego powstać Banku Ekspotrowe- 
go jest w opracowaniu i będzie przyjęty na 
posiedzeniu Banku Polskiego dnia 9 września. 
W kołach finansowych wyłania się wątpliwość, 
czy założenia Banku Eksportowcgo jest w te] 
chwili celowe i czy nie wpłynie to na ebniżenie 
naszej waluty, Wobec tych wątpliwości, uru- 
chomienie tego banku znajduje się jeszcze pod 
znakiem zapytania. 


0A 


Pełny monopol spirytusowy. 


Warszawa. (PAT.). Minister skarbu podpisał 
rozporządzenie o wprowadzeniu pełnego mono- 
polu spirytusowego w województwie białostoc- 
kiem, lubelskiem, krakowskiem i śląskiem z dn. 
1 grudnia b. r., w województwach  warszaw- 
skiem, łódzkiem i kieleckiem z dniem 1 stycz: 
nia 1927 r. W województwach poznańskiem j 
pomorskiem z dniem 1 kwietn'a 1927 r. 


BLATA 


, 1) . . r) 
Łańcucki wyjedzie do Rosji. 

Z Warszawy donoszą, że w najbliższym 
cząsie nastąpi wymiana więźniów między So- 
wietami a Polską. Wśród komunistów polskich, 
przeznacoznych do wysyłki, znajduje się także 
znany komunista, b. poseł na Sejm, Łańcucki, 
skazany swego czasu na Cztery lata więzienia. 
EO TTAANNYC TYN POZWANA EE ORC] 


Bójki górników angielskich z policją. 


Londyn. (PAT. Wolff). Z powodu odrzuce- 
nia żądań górników, domagających się wyco- 
fania policji z kopalń, przyszło w Helens da 
starcia pomiędzy 3000 górników a pokcją, 
w przebiegu którego policję obrzucono kamie- 
niami, 


SABOTAŻ KOMUNISTÓW NA G. ŚLĄSKU. 
Katowice. (Telef. wł.) Z Ligoty donoszą, że 
na tamtejszej stacji lokomotywa pociągu wę- 
slowego wykoleiła się, przyczem 5 wagonów 
uległo zupełnemu rozbiciu, Tor kolejowy, pro- 
wadzący do sąsiednich kopalń, został zataraso- 
wany na kilka dni, tak, że kopalnie owe muszą 
wstrzymać wysyłkę węgla. Krążą pogłoski, 1ż 
jest to akcja sabotażowa ze strony komuni- 
stów, Którzy chcą udaremnić wysyłkę węgla 
zagraniee, szczególniej do Anglji. 
EK D EE ZW ZRZEC A E 


OTRUŁA SIĘ Z ŻALU PO VALENTINIE. 

Londyn. (PAT, Tel. Comp.) 27-letnia aktor- 
ka filmowa, Peggis Scot, otruła się z żalu za 
zmarłym aktorem filmowym, Valentino, 


Anglija, ścgać cywilnie I karnie. 


IPO TEK WOT a A 


Zjazd Katel 


Wezoraj rozpoczął się w Warszawie 
Polski Zjazd Katolicki, połączony z jubi- 
leuszową uroczystością ku czci świętego 
Stanisława Kostki, 

Zjazdy Katolickie o charakterze ogólnym, 
narodowym, mają podwójne zaiddanie: zama- 
nifestowania wiary narodu 4 pogłębienia 
w nim uświadomienia! 

I jedno i drugie idzie po linji potrzeb 
naszego społeczeństwa, Polski katolicyzm 
musi ujawnić swą siłę wobec tych, których 
marzeniem jest zerwać ścisły dotąd związek 
narodu z Kościołem, A tych w Polsce nie 
brak! Wierzymy, że Zjazd w Warszawie 
spelni to zadanie! 

"Trzeba nam ponadto chimyśleć sposób 
matołdy pracy w organizowaniu życia kato- 


liekiego i akcji katolickiej, Na tem polu, 


= T i f 


Znak towarowy UX został zarejestrowany w Polsce 
w Urzędzie Patentowym, dnia 3. marca 1926 r. za Nr. 11746 


dia firmy Lever Brothers Limited, Port Suniight, Anglija 


na zwykłe mydła, środki do bielenia, farbkę do bielizny i inne 
środki do prania, tudzież chemikalja do celów medycznych 
i farmaceutycznych, i firma ta ostrzega, że będzie wszelkie 
rozpowszechnianie lub też przechowanie na sprzedaż wyrobu 
jakichkolwiek innych firm pod wyżej wspomnianą marką 
LUX poza firmą Lever Brothers Limited, Port Sunlight, 
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icki w Warszawic. 


908 


zacji katolickiej, "= 

Te organizacje, które mamy, są dopiero 
w zaczątkach, — nie weszły jeszcze w krew 
i kości narodu, — nie stały się codzienną 
potrzebą społeczeństwa, A prócz tego brak 
nam wielu, których potrzebę wskazuje 
przykład zachodu i życie samo. | 

Zjazd w Warszawie, który zgromadzi 
najwybitniejszych pracowników całego 
państwa, niewątpliwie stwierdzi nasze spo- 
strzeżenia, które zresztą są na ustach 
wszystkich i w atmosferze zgody i porozu- 
mienia, która nasze katolickie zjazdy ce- 
chuje, brakom będzie się starał zaradzić! 

Życzymy więc Zjazdowi - Katolickiemu 
w Warszawie. by osiągnął w pełni zamie- 
rzcne cele i przyczynił się skutecznie do 
przybliżenia naszemu narodowi „Królest *a 


niestety, mamy wiele zamiedbań. Wykazu- | Chzystusowego”, którego głosicielem jest 
jemy mało zrozumienia nawet dla organi- |Djciec św., Pius XI, — „Szczęść Boże!” 


Relikwie św. śtanisława Kostki przybyły do Warszawy. 


Warszawa. (Telef. wł). O godz. 7 wieczo- |relikwie zostały złożone, 


rem przybył na przystań Warszawskich Wioś. 
larzy statek, wiozący z Piocka relikwie św. 
Stanisława Kostki, Na przyjęcie relikwii udało 
Się Duchowieństwo z ks. kardynałem Kakow- 
skim na czele, przedstawiciele Rządu, Sejmu 
i Senatu, organizacje katolickie, społeczne, woj- 
ske z orkiestrą, oraz oddział policji konnej, 
Prcecesja, w której brały udział nieprzejrza- 
ne tłumy publiczności, przeszła Alejami, No- 
wym Światem i Krak. Przedmieściem do koś- 
ciota 00. Jezwitów na Starem Mieście, gdzie 


Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse" donosi 
z Aten: Gen. Kondylis, w porozumieniu z przy» 
wódcami stronnictw politycznych, utworzył 
gabinet pracy, składający się z osobistości cy- 
wilnych. Gen. Kondylis jest prezesem mini- 
strów, oraz ministrem wojny i marynarki. Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych objął prof. 
uniwesytetu, członek misji republikańskiej, Pe- 
timezas, zaś ministerstwo spraw zagranicznych 
objął obecny poseł w Angotze, Argiropulos. 
który jest gorącym przyjacielem Francji, 


N owy rząd W Grecji. 


Deszcz, który padał przez cały dzień, przed 
wieczorem ustał i cała uroczystość odbyła się 
przy wspaniałej pogodzie, 4 


OTWARCIE ZJAZDU KATOLICKIEGO. 


Warszawa. (Telef. wł). W związku z uro- 
czystościami ku ceci św. Stanisława Kostki, 
odbędzie się w sobotę rano otwarcie Zjazdu 
katolickiego. W otwarciu weźmie udział Pre- 
zydent Państwa Mościcki, oraz Minister spraw 
wewn. p. Młodzianowski. 


` 


CHCIELI UWOLNIĆ PANGALOSA, *, | 


„Wiedeń, (PAT) „N. Fr. Presse” donost 
z Aten: Rząd odkrył spisek, który miał na 
celu uwolnienie Pangałosa j przewiezienie ga 
samolotem zagranicę, Misji tej podjął się były 
komendant marynarki, Kolialexis. Wobec tego, 
gen. Kondylis kazał przewieźć Pangalosa do 
starego więzienia tureckiego ' na wyspie 
Krecie. 
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Zadania sowie 


Lwów. (PAT) „Gazeta Poranna" donosi 
z pograniezą sowieckiego, że opozycją robot- 
nicza wysunęła następujące żądania: Rozwią- 
zonie kkominternu i Zaniechanie subwencji na 
propagandę zagraniczną, Ścisły rozdział między 
partją komunistyczną a rządem, zniesienie mo- 
nopolu państwowego w handlu zagranicznym, 
przeprowadzenie wyborów do rad na podstawie 
powszechnego, tajnego i równego prawa glo- 
sowania, zniesienie kary Śmierci, zaprzestanie 
popieranią ruchu komunistycznego u obcych 
narodów, przeprowadzenie, po powrocie emi- 
grantów politycznych, wyborów do wyższych 
władz ustawodawczych i wykonawczych, wol- 
ność słowa, prasy j wyznania, pozostawienie 
włościanom ziemi na wieczystą własność bez 
odszkodowania, w EG 


+ 


ckiej opozycji robotniczej, 


NIEPOKOJE WE FLOCIE. 


Moskwa, (AW) Niepokoje we focie czarno- . 
morskiej trwają nadal. Dowództwo znów za- | 
rządziło przeprowadzenie rewizyj i aresztowań, 
które nie ominęły nawet załogi okrętów uwa-- 
żanych za najbardziej wierne dla rządu. 
Szczególnie liczne aresztowania dotknęły orga" 
nizację młodzieży komunistycznej, znajdującej , 


się w Sewastopolu, Ft i 
i —po— 1 
Lwów. (PAT) „Gazeta Poranna“ donosi, 

z Moskwy, że rząd wydał rozkaz do armji zA+ 
braniający wszelkiej dyskusji na temat yyt, 
pień opozyoji Si m 


„GŁOS NARODU”, dnia 29 sierpnia, 


Nr. 198. 


List z Londynu. 


Rekord amerykański, — Poiączenia z kontynentem, — Zamiłowanie do sportu. —= Polityka 
„dróg morskich, — Sprawa Tangeru i Rady Ligi, — Zbyteczne podróże „pani Wandy“, 
Sport i polityka. 


Bez nadzwyczajnego entuzjazmu przyjętym | temat polityczny ch dyskusyj w Londynie. Obe- 
został w Angki rekord pływacki, ustalony przez | cuio nie mówi się jaź o kandydaturze Polski na 
Miss Gertrude Ederle. Postępy Amerykanów, |stałe miejsce. Niestałe lub pół-stałe, albo nawet 
na każdem polu, budzą zazdrość w Anglji, a|pół-niestałe miejsce winno Polsce wystarczać! 
w tym wypadku przepłynięcie w 14 godzinach į Nie jesteśmy dla Anglji mocarstwem szczegól- 
kanału La Manche, jest tem boleśniejsze, iż | nie, od czasu gdy „jakis generał się zbuntował”. 
Mies Ederle nietylko jest pierwszą kobietą, któ- | Podróże „pani Wandy“ na nio się nie przy- 
ra osiągnęła podobny rozultat, ale że pobiła | dały! Portugalja i Polska nie są tu uważane 
również wszystkich angielskich sportsmenów | za państwa poważne, ale z dwojga złego Auglja 
w tej dziedzinie. Ludność Dovru oklaskiwała | woli już Portugalję, czego dowodem jest zresz- 
wprawdzie dzielną Amerykankę, ale gdy ta sta- |t4 fakt, iż poselstwo portugalskie w Londynie 
neta na lądzie, spotkała się przedewszystkiem podniesione zostało do rangi ambasady, pod- 
z zapytaniem angielskiego urzędnika policyjne- | Czas gdy Polska od dawna czeka na tea, zresz- 
go o paszport i cel podróży. Oczywiście strój|'4 wątpliwej wartości, zaszczyt. Dyplomacja 
Kąpielowy nie pozwalał Misa Ederle na branie | angielska nie ma z Polską zbytnich kłopotów, 
ze sobą paszportu, to też po krótkim namyśle jale za to trudniej jest Niemców zadowolnić. 
opuściła młoda „supermermaid“ Anglję, powra- Adwokatem tych ostatnich jest sam ambasador 
tjaa, oczywiście statkiem, na  gościnniejszą |ngiolski w Berlinie lord d'Abermon. Foreign 
ziemię francuską. Miss Ederle jest zresztą | Office, jak się zdaje, obiecał poparcie również 
Arserykanką świeżej daty, a jej najbliższa ro- | Hiszpanem. Delegacja angielska, udająca się do 
dzina mieszka jeszcze w Niemczech. Przed po- | Genewy, będzie miała jako instrukcje przepro- 
wrotem do New Jersey, Miss Ederle udała się | wadzenie za każdą cenę wejścia Niemiec do 
w odwiedziny do swej dawnej niemieckiej oj- Ligi i Rady, przy uwzględnieniu w miarę moż- 
czyzny, gdzie witaną była jako triumfatorka, | NOŚCI dezyderatów Hiszpanji. Dodać trzeba, że 
nawet przez władze Reichu, które skorzystały | (Statnia mowa Marza (na Zjeździe katolickim 
z okazji, aby zamanifestować swą przyjażń dla |we Wrocławiu, przyp. „Gł, N.'), wywołała tu 
Ameryki, Trzeba stwierdzić, iż Niemcy celowo | taj Jaknajlcpsze wrażenie; pewne okoliczności 
i wytrwale starają się o sympatje Amerykanów | Wskazują, iż była ona opracowana w porozu- 
i tak np. ostatnio znieśli, na pewien okres cza- | mieniu z lordom d'Abernon, 
su, przymus wizowy dla zamorskich turystów. Takiemi są dzisiejsze nastroje londyńskie. 
Wczoraj Miss Ederle opuściła Europę. Żegnają- | List ten, pół-sportowy a pół-pelityczny, zadzi- 
tym ją przy odjeździe statku „Berengaria“ przy | wi może czytelnika „Odpowiada on jednak cha- 
jaciołem oświadczyła, iż pragnęłaby obecnie |rakterowi życia angielskiego, Wyrobienie poli- 
przepłynąć Ocean Atlantycki. Zdaje się, Że|tyczne i sportowe pozwala Anglikom na rzą. 
przyjdzie jej to trudniej, niż z kanałem La | dzenie największem Imperjum świata. 
Manche... Londyn, 23 sierpnia 1926 r. 

W każdym razie odległość między Anglia 
a kontynentem „zmniejszyła“ się przez ustale- 
nie nowego rekordu. Nie zagraża to bezpie- 
czeństwu Anglji, obawiażącej się stale ułatwie- 
pia połączeń z resztą Europy. Jak wiadomo, 
jeszcze przed wojną rozpoczęto pracę nad tu- 
nalem łączącym Dover z Calais. Dziś, gdyby 
nie wyspiarski upór Anglików, możnaby z Pa- 
ryża do Londynu, bez przesiadanią się, zaje- 
chać w pięć godzin. 

Pisząc o sportach, nie można pominąć trl- 
«mfu Angli nad Australją w wielkim matchu 
trieket'owym. Piłka nożna od dawna przestała 
być grą narodową, a cricket grany jest na 
wszystkich lądach |Imperjum Brytyjskiego. 
Australja 14 razy z rzędu (z wyjątkiem matchu 
w 1921 r.) pobiła Amglję, to też zwycięstwo 
tegoroczne angielskiej drużyny wywołało -an- 
turam, podobny do porozejmowego w roku 
1018. Sport pochłania Anglików ezasam do 
przesady! Musimy jednak przyznać, że gdyby 
mie wychowanie fizyczne młodzieży angielskiej 
w szkole, stowarzyszeniach lub w wojsku fo 
ctŁotaiczem), te nie byłby się wytworzył szerag 
generacji indzi zdolnych do rządzenia oibrzy- 
mimi obscarami na obu półkulach. Zdrowie fi- 
zyre i moralas, oto główna zalety młodych 
Angiików, lime narody Europy odznaczają się 
niechybnie większą inteligencią i kystrością, 
ale żaden tak jak angielski nie posiada w tym 
stopniu zalet potrzebnych do rządzenia. W Kat- 
wze i Aleksandrji jeden bataljon piechoty szkoc- 
kiej broni dostępu do kanału Sueskiego, t. zw. 
„morskiej drogi tmperjum", przed ciągle nieza-! 
dowolonymi Egipcjanami, W Nigerji np. 1.200 
żołnierzy angielskich utrzymuje porządek wśród 
kiku miljonów tubylców. Angielski system rzą- 
dzenia jest ściśle wzorowany na rzymskim, a 


L. M. 


Z dnia politycznego 


Prasa żydowska znów zrobiła alarm z po- 
wodu „antysemickiej? działalności pewnego 
księdza. Przedstawiciele Koła żydowskiego na- 
wet interwenjowali w tej sprawie u rządu. 
„Nowy Dziennik“ tak to przedstawia”: . 

„We wsi Korytnicy, pow. jędrzejowskie- 

go, wojew. kieleckiego, ks. Jan Zwoliń- 
ski podjudza lud do agresywnych wystą- 
pień przeciwko ludności żydowskiej. Nie po- 
zwala (!) ludności chrześcijańskiej wchodzić 
do nas po zakupy. Zabranła (!) im wynaj- 
Baować żydom furmanki sa wyjazd na tar- 
gi. Ksiądz częste przechadza się (1) przed 
naszemi domami, aby nie wpuszczać ludno- 
ści clirześcijańskiej zupełnie do nas, a je- 
żeli Ktoś z mieszkańców jedzie z nami lub 
rozmawia z nami uazywa ich ksiądz ku- 
morami żydowskimi. 

Imiecóć chrześcijańska jest gmaszona 
stosuwać się do poleceń księdza, gdyż grozi 

im z ambony, że ich wykłale (I) i nie bẹ- 

dzie spowiadał (1). Widząc po dwóch ty- 

godniach, że ksiądz coraz surowiej domaga 
sią u ludności chrześcijańskiej strzeżeni” 
jego namów, tedy udaliśmy się do księ- 
dza, by nie wyrządzał nam krzywd, grożą- 
cych nam nędzą i ruiną, Ksiądz w odpo- 
wiedzi oświadczył, Dam, że musi wszyst- 
kich tutejszych żydów wykorzenić, Poczy- 
nikśmy starania u władzy, t. j}, w gminie 


celem jego jest utrzymanie „brytyjskiego po- Sotków. Komendantura żadnych jednak 
koju“ wśród ludów, uznających zwierzchniewa kroków dotychczas nie  przedsięwziąła. 


króla i cesarza. Podobnie jak niegdyś Rzymia- 
nie strzegli pilnie bezpieczeństwa dróg cesar- 
stwa, tak dzisiaj Anglicy pilnują czujnie „dróg 
morskich”, 


Nic też dziwnego, jż duże wrażenie wywarła 
w Loudynie pretensja Hiszpanji w odniesieniu 
do Tangeru. Szczególnie jednak niebezpieczną 
wydaję się opinji angielskiej ewentualność dy- 
skusji na ten temat w Genewie. Liga Narodów 
“inna być — zdaniem tutejszych polityków — 
instrumentem Angliji, ale nie może pod żadnym 
warunkiem stać się arbitrem w sprawach tej 
wagi, co bezpieczeństwo droi do Indji. 

Sprawa Tangeru į narady genewskie, ote 


Koło żydowskie zwróciło się do Minister- 
stwa Spraw wewnętrznych z prośbą o in- 
terwencją”. 

Nie wiemy, co p. minister Młodzianowski 
zrobił z ową imterwencją żydowską. Wiemy 
natomiast, co delegacji Koła powiniea powie- 
dzieć: — Pijawki, żerujące na naszem włoś- 
ciaństwie, nie mają prawa apzłowaaia do 
rządu! 

Z drugiej strony podnieść należy, że najto- 
zumniejszym sposobem samoobrony polskiego 
i chrześcijańskiego społeczeństwa przed żydo- 
stwem jest — akcja ekonomiczna! To jest 
„nervus rei“, — główne zagadnienie kwestji 


NZ WEZ ZOE TO ZZ 
Z Z Z 


żydowskiej. Stąd ta złość Żydów na ks. prob. 
Zwolińskiego. 
Kij ma dwa końce, 
„Głos Prawdy“ pisze, że jego redaktorowi 


zagrozili pracownicy urzędu śledczege „rozwa- 
lcniem głowy” * z powodu wykrytych przez nie- 


O czem piszą inni? 


Usunięcie woj. Bilskiego. — Partyjne wpływy w urzędach. —  Militaryzacja koleji? 
Rozłamy w N. P. R. — Żądania maiejszości narodowych w Genewie, 


Wojewoda śląski p. Bilski został — jak 


go nadużyć w urzędzie śledczym! Na skutek te- ; donosi „Pałonia' — usunięty, a jego na- 


go zwróciła się redakcja do władz bezpieczeń- ' 


stwa © — pomoc. } 
„Od wczoraj — donosi — wobec tego 
bezpieczeństwem kol. Wojnicza zajęła się 
żandarmerja wojskowa”, 
Qzyli: bohaterstwo tylko wtedy, gdy możns 
kogo bić. Ale, kiedy samemu grozi pobicie, to 
tepiej zaufać polic}, niż własnemu animuszowi 


Wygrani z poczucią moralnego, 


Połemizując z kimś o „moralności“ majo» 
wego rokoszu, pisze p. Mackiewicz w „Słowie“ 
wileńskiem: i 

„Gdyby zamach stanu marsz. Piłsudskie- 
mu nie udał się, toby niewątpliwie wiani po- 
nieśli karę. Ponieważ zamach stanu się udał, 
więc marsz, Piisydski został ministrem 
wojny", 

O tem więc, czy bunt przeciw prawowitej 
władzy ma być karany, decyduje — zdaniem 
ziemiańskiego „Słow“ — wyłącznie okolicz- 
ność, czy się udał, czy też nie! Jeśli się udał, 
bunt jest czynem „moralnym”, -.. jeśli zaś nie, 
to zasługuje na karęt- 

Nie spotkaliśmy dotąd w prasie umiarko- 
wanej (do jakiej zaliczyć wypada ziemiańskie 
„Słowo“ tak cynieznego i tak brutalnego wy- 
zwania, Dlatego je tutaj zacytowaliśmy, by 
wiedziano, jak bardzo rokosz p. Piłsudskiego 
zachwiał pojęciami morałnemi u nas! 

Samemu zaś „Słowu” chcielibyśmy zwrócić 
uwagę na następujące konsekwencje jego wy- 
wodu. Jeśli belszewizm podejmie rewolucję 
i ta rewolucja się uda, po zastosowaniu kry- 
terjum „Słowa”, nie pozostają nie innego, jak 
w tej rewolucji uznać „czyn moralny“ i zwy- 
cięzcom pozwolić na swobodne działanie! 

P. Mackiewicz prawdopodobnie mie przy- 
puszcza nawet, jak szkodliwą prowadzi robotę. 
Nie powinien się dziwić, jeśli jego wywód 
o „maralności* rokoszu spodoba się komuni- 
stom, 


I sekta Hodara chciała się połączyć ze schizmą. 


Między , tymi, którzy apestatę ks. Husznę 
potępili za jego przejście na schyzmą rosyjską, 
znalazł się także i „biskup? sekty Hodura, 
czyli t. zw. „Kościoła Narodowego”, Bończak. 
W swojem piśmie „Polska Odrodzona* wystą-- 
pił on ostro przeciw ks, Huszmie, oceniając 
jego krok jako zdradę narodową. P 

W odpowiedzi na to wystąpienie pisze ka. 
Husmo w swoim tygodniu „Głos Ziemowida”,: 
żę „biskup“ Bończak mą na sumieniu ten sam! 
grzech, Mianowicie — pisze ks. Huszao”: | 

„W naszej rozmowie prywatnej zagad-f 
nąłem go ft. j. „biskupa“ Bończakaj. czybyj 
mie było rzeczą wskazaną uciec a pod na-$ 
tronat któregukoiwiek z wyznań iegalnychj 

i zdobyć sobie w.ten sposób legalizaci 

automatycznie: np. czyty nie dało się wejść; 

w unję z Kościołom prawosławnym? Na co 

ks. Bończak odpowiada: — „Ba, już by- 
łam, ale żądają za dużych ustępstw, na 
co niy się zgodzić nie możemy”. Kiedy zaś 
przeprowadziłiśmy naszą unjo, mówiono 
nam o tem, że przed paru miesiącami per- 
traktował z Kościołem prawosławnym 
ks. Bończak, ale zaznaczono,eże, jak niebo 
do ziemi, tak  dnża różnica jest między 
nami. I nadmianiono, że gruby racjonalizm 
ks. Bończaka był główną przeszkodą do 
zjedmoczenia. Że miały miejsce wizyty ks. 

Bończaka u Metropolity w tej sprawie, 

potwierdzą też ostatni Nr. 33 „Woskresno- 
go Oztenja”, półoficjalny organ Metropo-i 
lity, w przeglądzie prasy“. 

A zatem „biskup“ Bończak był gotów, na 
tę samą „zdradę narodową”, którą obecnie 
zarzuca ks. Pusznia! Wart Pace palaca! 


Członkowie i symipatycy 

Ch. M. pamietajcie o fwn- 

Cuszu prasowy m stronni- 
CWR- 


stępcą będzie p. Grażyński z obozu „sanacji 
moralnej. Nominacja ta to 

„jeden z nowych licznych  ekspery- 
mentów w dziedzinie Ministr. Spraw We- 
wnętrznych, dekonywanych przez p. Mło- 
dzianowskiego. Eksperyment śląski jest 
tem niebezpieczniejszy, że przypada na 
okres przedwyborczy, który bardziej, niż 
kiedyindziej,j wymaga ciągłości pracy na 
naczelnych stanowiskach, 

Te jednak względy nie są brane pod 
uwagę. gdy względy partyjne wołają © 
pośpiech, choćby z narażeniem interesów 
państwowych". 


P. Młodzianowski nie chce ściągnąć na 
siebie gniewu piłsudczyków, więc nadał 
swej reformatorskiej nobocie tempo bardzo 
szybkie. Ustepuią gen za drugim nielewi- 
cowi wojewadowie”a ich miejsce zajmują na. 
rozkaz p. malarze i generafa w jednej osobie 
różni działacze z szeregów  niłsudczyzny. 
Tistepują fachowcv. za to p. Młodzianowski, 
trwa wciąż. Jest może najmniej z. całego: 
zespołu gabinetu uzdolnionym do sprawo-: 
wania urzędu ministra i widocznie właśnie; 
dlatego najbardziej przypada do gustu pann) 
Piłsudskiemu. Bratnie dusze zawsze sie od-! 
najida. Jeden .reotgawizuje" armię, drugi 
administrację. Ustąpić nie zamierza, choć; 
już niemal cała prasa potęnia jego .pracę*.i 

„Wkroczyłiśmy na drogę niesłychanie: 
niebezrieczną dla państwa — pisze pan; 
Garczyński w .„Echu Warszawskiem* — i 
Nie bronimy ludzi. checiaż tak często dzie-| 
je im się krzywda. lecz bronimy zasady. 
że urzędy poszczególne, te o które tak na-i 
miętna wre dziś walka, nia mogą stać się; 
placówkami partyjnemi, ant przez sposób: 
urzędowania obecnych urzędników, ani: 
przez sposób opanowania ich drogą par-, 
tyjnych działań politycznych”, 

W rządzie jest dwu wojowników, którzy. 
jak to widać z wielu faktów. nadają gabine- 
towi kierunek. Lecz nie dość na tem, „Na-; 
przód“ dowiaduje się, że podobno istnieje. 
zamiar wprowadzenia do kolei wojsko-| 
wych komisarzy. Teso, pisze organ P. P. 8n) 
nie można sobie wrtłumaczyć inaczej. jak |. 

„ogólną tendencją do poddania całej: 
administracji państwowej poć kontrolę 
wojskową Przed kilku doniere dniami pi-. 
saliśmy o planie zamianowania wyższych 
oficerów wojewodami i starostami; terazi 
kolej ma być bodaj że zmilitaryzowaną. Na 
czem to się skończy? Czy zagranicą nie 
pomyślą sóbie, że to wsuwania żywiołu 
wojskowego na placówki, na których, 
w czasach pokojowych niema nie do szu- 
Vania. nie jest jakimś celowym zamiarem?” 

Zagranica mogła zwątpić w naszą poko- 
jowość już dawniej, już wtedy. gdy po woj- 
akowym buncie rozpoczął się okres „reformo“ 
p. Piłsudskiego, wdy prasa lewicowa fi „Na- 
przód“ też) zaczęła sławić jego wielkie dzie- 
ła i szeroko rozpisywać różne konferencje! 
inspektorów. pokazy walki broni chemicz-| 
nej, ożywiona działalność „Strzelca“, rewje 
i zjazdy wojskowe w rodzaju „Marszu Kari 
drówki“ i t. p. A jeżeli „militaryzacja“, jaki 
pisze „Naprzód', kolejnictwa stanie się fak- 
tem, to zawdzieczać ją będziemy również: 
„demokratycznej” į „pacyfistycznej* lewicy. 
naszej z P, P. 8. włącznie, 

„Postęp”* omawia dalsze rozłamy w NPR. 
Kierunek umiarkowany uzyskał wprawdzie: 
w stnonnietwie tem nrzewagę. lecz i opozy- 
cja, oroanizująca obecnie „N. P. R. Lewicę", 
jest pdzieniegdzie bardzo silna. Np. w Po-i 
znaniu na 15 członków Klubu Radzieckiego! 
N, P. R. aż 11 przystąpiło do N. P. R. 
Lewicy. Nie pierwszy to rozłam w.N. P. R. 
i nie będzie ostatnim, jeżeli stronnictwo to 
nie ustali wreszcie dokłańnie swej ideologii. 

„Czas — pisze „Postęp“ —- zawrócić, 
z błędnej drogi i pójść na drogę uczciwą, 
według pmgramu, opierającego śię na za- 
sadach chrześcijańskich i narodowych. — 
Wielki czas starać się naprawić krzywdę 
klasie pracującej wyrządzoną. Należy jak- 


najrychlej przystosować się do tutejszych 
warunków i rozpocząć pracę w kierunku 
zorganizowania zdrowo myślącego społe- 
czeństwa pracującego w joden wielki obóz 
chrześcijańsko-narodowy, o który rozpty« 
sną się wszelkie zakusy rozbijania luda 
pracującego na rozmaite partje i partyjki“, 
oN. Dziennik“ podaje rezełucje pes. Robin 
sohna uchwalone na genewskim zjeździe 
mniejszości narodowych: 

„1) Uzyskanie autonomji narodowej 
i kulturalnej ma zależeć tylko i wyłącznie 
ed wali danej mniejszości. 

2) Przyznanie się do danej mniejszeóci 
narodowej winno być zupełnie uzależnie- 
nem od woli jednostki i nie śmie powoda 
wać dla tej jednostki żądnej szkody i t. 4%, 

Żydzi oderywają na zjeździe tym dominu- 
jacą rolę. Oni, co mniej, niż wiele innych 
mniejszości, mają prawo do żądania wszel- 
kiego rodzaju swobód i wolności, najełośniej 
i najbezwzględniej żądają autonomii. Pod 


| płaszczykiem obrony wielu słusznych praw 


tych mniejszości, które na pewnych teryto- 
cjach tworzą od wieków wiekszość ludności, 
przemycają żydzi swe własne wygórowane 
pretensie, 


KRONIKA KRAJOWI. 


RECE 
Nadużycia, nadużycia! 

Urząd akcyzowy w Częstochowie wpadł na 
trop nadużyć, popełnianych od dłuższego czasu 
przez hurtowników handlu solą, którzy przez 
mieszanie rozmaitych kategoryj soli, ciągnęii 
grube zyski z oszakańczego handlu. 

W Wilnie wykryto nadużycia w M. urzę- 
dzie skarbowym. Wpływy podatkowe były 
mzetrzymywane poza kontrolą niejednokro*nia 
przez 18 miesięcy. W związku z tem popełnił 


|samobójstwo urzędnik II. urzędu skarbowego, 


Hulewicz. 


Stosunki w warszawskiej policji. 


Przed kiłku dniami „Głos Prawdy“ zamieś- 
cił rewelacyjne sensacje o gospodarce w war: 


szawskim urzędzie śledczym, wykazujące aze- 


reg nadużyć, Nadużycia te miały być popełnia- 


jne pod ochroną agentów urzędu. Przestępców 


zasadniczo nie wykrywano, gdyż w odnośnych 
kradzieżach mieli być zainteresowani komisarze 


j policji w Warszawie. „Głos Prawdy* kontynuu- 
je swoją druzgocącą krytykę stosunków w m- 
„rzędzie śledczym, drukując nowe zarzuty |. 


fakty. 


Jad komunizmu wszczepiany w dzieci. 
Warszawska policja polityczna wykryła na 


Mokotowie redakcją „Trybamy”, oraz skład 
j jednodniówki | komunistycznej.  przywiezienej 


z Krakowa. Aresztowano © osób, żydów. Deia- 
łąłność Komunistyczna przeniknęła do szkół 
żydowskich wśród dzieci od 12 ao 14 lat. 
W szkołach tych komuniści tworzyli t. zwa 
komitety dokształcające, 


zz 

NIE OMINĘLY I JEGO RUGI „MORAL- 
NYCH SANATORÓW*, Ks. Panas, słynny za 
swego wystąpienia podczas przewrotu majo- 
wego, został zwolniony ze stanowiska kapelana 
D. O. K. Przemysł i oddany -do dyspozycji Ku- 
rji biskupiej w wojsku polskiem, 

WYMIANA SKAZANEGO NA ŚMIERĆ 
KSIĘDZA POLSKIEGO ZA KOMUNISTÓW. 
Między Polską a Rosją doszło do porozumie- 
nia w sprawie wymiany skazanego na Śmierć 
w procesie korosteńskim ks. Żulińskiego na 
kilku komunistów, znajdujących się w polskich 


| więzieniach. 


STRACILI OBYWATELSTWO POLSKIE, 
BO UCHYLALI SIĘ GD SŁUŻBY W WOJSKU 
mieszkańcy Warszawy: Henoch  Grunworceł, 
Aron Tajnberg, Icek Silberman, Szymon Ses 
dyk, Bolesław Pietrasiewicz, Moszek Aron 


Bzczęglarczyk, Manas Kornblum, Mojsze Lejzor 
| Chenciner, Józef Szlamą Perkowicz, Benjamin 


Grosman, Chil Ryndfleisz, Lejbnś Eibaum i Ja- 
kób Goldsztajn, 

Z WIĘZIENIA W ŁUCKU ZBIEGŁO SZEŚ- 
CIU WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH z drugiego 


mn. moro a A ZZ Z Z A Z ZZ WZA ZO ZZ ZZ AWZ IZZZA ZN ZZ CI OŚ) piętra budynku przy pomocy sznurów i pilni- 


Życie i szkoła. 


(Średnia szkoisictwg żydowskie. — Skandale 
w Równem, — Potemkisjady kresowe). 


Wszyscy musimy przyznać, że żydów zna 
my bardzo mało i niewiele o poznanie ich psy- 
chiki się troszczymy. Tymczasem dokoła nas 
rosną jwż mie tylko finanse, ale kultura, nauka 
i szkołą żydowska. Ostatnio „Nasz Przegląd“ 
wydał osobny dodatek, poświęcony szkolnictwu 
żydowskiemu, przedewszystkiem  Średniemu. 
Statystyka jego, podana przez p. Wołkowicza. 
jest trochę jednostronna, więc ją uzupełnimy. 
W Polsce mamy: 

Pryw. Szkół średn. żydowskich z jęz. wykł 
polskim 86, uczniów 18.000. Pryw. Szkół średn. 
g jęz. wykł. hebrajskim („Tarbut') 13, uczniów 
2570. Pryw. Szkół Średn. żydowskich z jęz. 
wykł. żydowskim 4, uczniów 996. 

Tyiko pierwsza kategorja szkół ma prawa 
publiczności, przeważnie grupy B., a dwie na 
stępne ze zrozumiałych względów tego prawa 
nie uzyskały. Myliłby się jednak, ktoby sądził 
Że cyfra 21.566 mówi nam o całej młodzieży 
Żydowskiej, uczącej się w szkołach Średnich 
To jest tylko cyfra obejmująca szęe:cżwofj lul dorszanie hebrajskiego, obciąża i najbie- 
wyłącznie żydowskie; w szkolach pr) * uinych3 łniejszzgn robotnika żydowskiego. Specjalnie 


młodzieży żydowskiej (23.7% ogółul, 21.566 
zrobili, 


gatych, a powtóre zamało jest ona żydowska. 
„Lecz i tam, gdzie już jest t. zw. judaistyka, 
niezawsze bierze się ją na serjo, a już nigdzie 
nie stara się o to, by ją skoordynować z t. zw. 
naukami świcckiemi*. Kończy artykuł dr. M 


spełniłą swego celu: wychowania obywatela 
polskiego i świadomego swej wartości żyda”. 
Stosunek dwóch części tego celu dobrze zna- 
my, a chodzi nam tu tylko o zwrócenie uwagi 
na wielki wysiłek żydów w zakresie szkolni- 
iwa. Jeśli weźmiemy pod uwagę. że w szko 
łach średnich ogółem liczba młedzieży polskiei 
wie dochodzi 70%, a żydowskiej dochodzi 
24%, to zrozumiemy, iłe jeszcze u nas jest do 
zrobienia. Nie wszystko tłumaczy się tu więk: 


wspólnie z innemi wyznaniami uczy się jeszczejza6 troska o szkołą Średnią i wykształcenie 


17.911 uczniów i uczenie żydowskich, a w szko- 
łach państwowych cyfra ich dochodzi 10.000.| 
Na 49 tysięcy uczącej się w szkołach średnich. 


uczy się w szkole takiej, jaką sobie sami żydzi: 


Jak jednak z art. dra M. Bałabana sądzić: 
można, nie są oni zadowoleni z rezultatów jej 
pracy. Przedewszystkiem jest to szkoła dla bo-' 


B. wyrażeniem wątpliwości, że „szkoła ta nie 


sza zamożnością żydów, bo wydatek na cheder | 


w niej u żydów jest większa niż u nas, bo ci 
rezumieją lepiej znaczenie inteligencji. 

Jak smutne zdarzają się wypadki w na 
szem szkolnictwie średniem, dowodzi historja 
ostatnich miesięcy w gimnazjum w Równem. 
Po kursie „łagodnym“, gdy to klasyfikacja za- 
Icżała od wpływów ubocznych, przyszedł w r. 
szkolnym 1925/26 „kurs surowy“ i 50% uez- 
niów nie dostało promocji de klas nastepnych.. 
Po*różnych dotkliwych komentarzach zebranie 
rodzicielskie w dniu 21 lipca b. r. postanowiło 
się zwrócić do Ministra W. R. i O. P. z nastę- 
fwjącemi rezolucjami: 

a) uczniów i uczennice tegoż gimnazjum, 
pozostawionych na rok drugi i trzeci w tejże 
klasie, nie zważając na ilość niedostatecznych 
promować do wyższych klas z zastrzeżeniem 
cofnięcia w razie niedostatccznych wyników za 
|-szy okres z tych samych przedmiotów; 

b) wydalonych — zaś przyjąć do gimnazjam 
z zastrzeżeniem — że, przy niedostatecznym 
wyniku, lub niepoprawnem zachowaniu się 
w l-szym okresie, będą wydaleni z gimnazjum; 

©) ponownie dopuścić do egzaminów nowo- 
wstępujących -— nieprzyjętych na zasadzie 
egzaminu przedwaka cyjnego"... 

Jakież pojęcie 4 szkołe i jak straszne, szko- 
dliwe nieporozumienie! Oso 


zjusa poza dyrektorem tylko trzech nauczycie 
li (I) posiądało kwakfikacje odpowiednie, to je 


Śledztwo 
którzy 


ków, którymi 
ustaliło, 


przepiławali kraty. 
iż w zmowie z więźniami, 


| uciekli, było kilka osób ze służby więziennej. 


J] fabryką pateutów, 


dnak były inno drogi, któremi powinni byli ro | Trzech dozorców aresztowano. 

dzice pójść w styczniu czy w lutym b. r., a niej STUDENCI MORDERCAMI, Niejaki Her- 
stawiać takich żądań obecnie. Bo widać, żejman, student politechniki w Gdańsku i Stowi- 
owi rodzice sądzą, że szkołą powinna, być tylko | kowski, uczeń szkoły mierniczej i drogowej, 2a- 
a nie wiciką pracownią | uordowali w Kowlu poborcę podatków miei 
ducha. skich. Tło mordu na razie niewyjaśnione. 

Tyle razy na tem miejscu pisaliśmy o nad PIERWSZA ROCZNICA ŚMIERCI Ś, p. 
miermej liczbie szkół średnich i niskim ich po-| KAZ. MORAWSKIEGO W PORĘBIE WIEL- 
ziomie. Ministerstwo ne ma odwagi podwyższyć | KIEJ, Dzień 25 b, m., jako pierwszą rocznicę 
wymagań, a już kresowe szkoły są często pa: | Śmierci 6. p. Kazimierza Morawskiego, prezesa 
redją zakładu wychowawczo-naukowego. Akadomji Umiejętności i prezesa Tow. Kolomj 

Ale jest środok prosty uleczenia ich i pod- | wakacyjnych dla uczniów gimn. w Krakowie ~ 
wyższenia ich poziomu. Tylu absolwentów uni- |uczciła kolonja w Porębie Wielkiej żałobnem 
wersytetu, nawet z kwalifikacjami, jest bez za- | nabożeństwem, odprawionem przez ks, Bar- 
jęcia, a tymczasem Wilno czy Równo, Nowo: | dzieja, oraz akadereją, zorganizowaną przez 
gródek czy Slonim, tak strasznie cierpią na | kierowniką kolonji, Wł, Kocha, którą urozmai- 
trak sił kwalifikowanych. Czyżby me można |ciły produkcie deklamacyjno-wokalne uczniów: 
zająć tam wiaśnić młodych, choćby z tym do-|Marszalka, Tewkowicza, Ochalskiego, Trzyny, 
datkiom, że potrwa to tylko łat dwa lup trzy. |Olmy i chóru, l 
a bezwładBe, nieraz wprost demoralizujące je- ZAGADKOWY BRAK 14.000 ZŁ. W WY- 
dnostki usuwać? DZIALE PODATKOWYM W ZAKOPANEM. 

Na kresach popłacają jeszcze dziś różne Po-|W wydziale podatkowym urzędu gminnego 
temikinjady, huczne przyjęcia, które mają utru |w Zakopanem zauważono brak 14.000 zł, Do- 
daić wgląd w stosunki. Z tem musi się skoń- |tychczasowe badania. nie zdołały ustalić jesz» 
czyć, bo właściwie kopiemy sobie w ten spo- |cze, czy sama ta została zdelraudowna, czy, 


w tem gimna- | 


sób grób. 
m — 1 


też brak jej jest wynikiem pomyłki w. księgo- 
wani, 


Nr. 198. 


„GŁOS NARODU“, dnia 29 sierpnia, 


WA SZEROKIM SWIECIE. 


Zgon znakomitego pisarza katolickiego. 


W dniu 23 b. m. zmarł w Bonn po ciężkiej 
operacji, ks. Antoni Huonder, Jezuita, znako- 
mity pisarz religijny, szczególnie z zakresu wie- 
dzy misyjnej i ascetyki kapłańskiej, Był rodak- 
"torem czasopisma „Die Kathol. Missionen“. Je- 
go dzieła religijne osiągnęły cyfrę 400 tysięcy 
egzemplarzy, a popularne i wśród naszego du- 
chowieństwa rozmyślania p. t. „U stóp Mistrza”, 
zostały przełożone na 12 języków. 


Przeciw manj! pojedynków. 


Niemiecką młodzież narodowa na nieda- 
wnym zjeździe w Augsburgu, powzięła uchwa- 
łą. potępiającą pojedynki, tak częste u studen- 
tów niemieckich. Uchwała ta brzmi: 

„Potępiamy pojedynki, ten zabytek Średnio. 
wiecznego barbarzyństwa, albowiem narodowi 
niemieckiemu potrzeba przedewszystkiem tę- 
gih głów i wielkich serc. Pojedynek zaś nie 
uszlachetnia młodzieży, lecz propaguje kult dzi- 
kieh obyczajów". 


63 ludzi zasypanych w kopalni. 


Z Nowego Jorku donoszą, iż w kopalni obok 
Clearfield w stanie Pensylwanja, nastąpiła eks- 
plozja, w następstwie której zostało zasypa- 
nych 63 górników na Śmierć. Dotychczas wy- 
dobyto 40 trupów. 

———(j——— 

DUNAJ WYLAŁ W RUMUNJI wskutek os- 
tatnich deszczów, powodując wielkie szkody 
w dotkniętych wylewem miejscowościach. 

BENITO NIEZŁOMNY CIĄGLE ZAKAZU- 
JE. Wikrótce Mussolini wydać ma rozporzą- 
dzenie, zakazujące w całym kraju wróżenia 
z kart dla celów zarobkowych. 

WYPRAWĘ LOTNICZĄ DO BIEGUNA PO- 
ŁUDNIOWEGO przygotowuje austrjacki inży- 
nier A. Paully, zamieszkały w Ameryce Połu- 
dniowej. Start samolotu ma nastąpić z Lądu 
Grahama, a metę przelotu nad biegunem ma 
stanowić Melbourne w Australji. Wzdłuż szla- 
ku lotu będzie rozłożone kilka stacyj etapo 
wych. Paully chco odpłynąć z Buenos Ayres 
do Lądu Grahama pod koniec października. 

TRAGICZNY KONIEC  MANEWRÓW 
SZWEDZKICH LOTNIKÓW. Podczas ćwiczeń 
szwedzkich samolotów w okolicy Sztokholmu, 
miało sześć aparatów na dany znak zrobić ówi- 
czenia ze spadochronami nad miastem. W chwi- 
li spadania jednak dwu oficerom nie otworzyły 
się spadochrony, wobec czego spadli oni na 
ulico Sztokholma i zabili się na miejscu. 

DWÓCH LEKARZY HISZPAŃSKICH wy- 
nalazło nowy sposób leczenia skłonności do 
krwotoków (hemofiljij. Nowy sposób leczenia 
opiera się na systemie witamin i jest środkiem, 
działającym szybko i radykalnie. 

ORKAN, KTÓRY SZALAŁ onegdaj w No- 
wym Orleanie (Ameryka Półm.), zabił cztery 
Osoby. Szkody materjalne wynoszą miljon do- 

rów: 

GDZIE NAS NIEMA? WSZĘDZIE SĄ PO- 
LACY. W korespondencji z Peru w katowickiej 
„Polonji* zmajdujemy wzmiankę o Polakach 
w Limie, stolicy tej republiki, W tem odległem, 
południowo amerykańskiem mieście jest kiku 
Górnoślązaków w klasztorze Salezjanów I spo- 
ro inżynierów połskich, doskonale zarabiają- 
cych. Polacy w rozwoju przemysłowym Peru 
zajmują wybitne stanowiska: KE. Malinowski 
jest twórcą kolei, idącej z Limy do Oroza, E. 
Fabich, W. Kluger, K. Wakulski, profesor. poli- 
techniki w Limie, T. Stryjeński, architektem. 
A Babiński. antorem doskonałej manv I £ d. 
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V, Tydzień Społeczny „Odrodzenia“ 
w Lublinie, 


Zakończenie kursu, 


Dnia 24 b. m. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Naczelnej Zw. Narodowego 
„Odrodzenia“, na którem powzięto uchwały 
zatwierdzające i akceptujące zarządzenia. Komi- 
tetu Wykonawczego. Następnia dokonane kil- 
ku niezbędnych zmian statutu, oraz powołano 
nowy Komitet Wykonawczy, którego Prczy- 
djum przedstawia się jak rastępuje: Prezes 
Jan Franciszek Czartoryski, oraz pp. Bilik A., 
Skwarczyński Paweł, Baranowski Bolesław, 
Turnau Leon, Chaciński Antoni,  Orlikowski 
Stanisław. Powyższy Komitet Wykonawczy 
sprawować będzie swoje czynności do czasu 
zwyczajnej sesji Rady Naczelnej, przyczem 
urzędować bądzie we Lwowie. Wreszcie Rada 
Naczelna wyraziła podziękowanie p. Antoniemu 
Chacińskiemu za trud i poświęcenie, z jakiem 
sprawował funkcje Prezesa Komitetu Wykonaw 
czego Rady Naczelnej, i 

W ostatnim dniu kursu odbył się referat p. 
Antoniego Chacińskiego, poruszający sprawy 
oryanizacyjne, obracające się dokoła tematu: 
„Odrodzenie a partje polityczne", l 

W tym samym dniu dnia 25 b. m. wieczo- 
rem cdbyła się uroczystość zamknięcia V-tego 
Tygoduia Społecznego. P, Włądysław Lewan- 
dowiez przedstawił zebranym wyniki pracy, wy- 
rażając nadzieję, iż staną się one dorobkiem 
polskiej myśli katolickiej. Następnie zaś po 
przemówieniu Jego Magnificencji Ks, rektora 
Uniwersytetu Lubelskiego, _ zapraszającego 
wszystkich na Vl-ty Tydzień Społeczny, zabrał 
głos p. J. F. Czartoryski, dziękując wszystkim, 
którzy przyczynili się do jego powodzenia, oraz 
wozwał zebranych do macy w myśl fiasła: 
„Oddać naród Chrystusowi“; i l 

Następnego duia uczestnicy „Tygłodnia” 
opuściłi Lublin, wyjeżdżając jużto do swych 
domów, jużto na Zjazd Katolicki do Warszawy. 
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KRONIKA 
Prof. Kemmerer w Krakowie. 


Wozoraj o godz. 8 rano przybył do Krako- 
wa doradca tinansowy rządu polskiego, prot. 
E. W. Kemmerer, w towarzystwię członków 
swej misji: prof, Lutza, p. Bradericka i p. Byrne, 
oraz sekretarzy pp.: Settera i Donalda Kemme- 
rera, Z ramienia Minist. skarbu towarzyszył 
prof. Kemmererowi radca ministerjalny Taube. 
Jan Kostanecki į Dr. Łubieński. Gości powi- 
tał na dworcu imieniem wojewody krakowskie. 
go naczelnik wydziału bezpieczeństwa publicz- 
nego radca Skarbek, poczem prezes Izby skar 
bowej Greger towarzyszył misji w drodze do 
Hotelu Francuskiego, gdzie goście amerykańscy 
zamieszkali. O godz. 10 rano prof. Kemmerer 
złożył wizyty wojewodzie Darowskiemu i pre- 
zydentowi Rollemu, poczem udał sią do Izby 
skarbowej, gdzie przez 2 godziny konferował 
z przedstawicielami instytucyj finansowych, oraz 
reprezentantami przemysłu 1 handlu. O godz. 
i po poł. prot, Kemmerer udał się do rektora 
Uniw. Jag. prof. Rostworowskiego, z którym 
odbył całogodzinną konferencję. Po śniadagiu 
w hotelu Francuskim, członkowie misji zwie 
dzali zabytki Krakowa, oprowadzani przez Dr. 
Dobrzyckiego. W Katedrze Wawelskiej prof. 
Kemmerer złożył na sarkofagu Kościuszki wie- 
niec. Od godz. 4—6 po poł. odbywały 
w dalszym ciągu konferencje w Izbie skarbo- 
wej, a o godz. 8 wieczór prof. Kemmerer był 
podejmowany obiadem, wydanym na jego cześć 
przez lzbę handlową w sali Starego Teatru. 

Dzisiaj rano goście amerykańscy wyjeżdźa- 
ją samochodami do Zakopanego, skąd wrócą 
do Krakowa w niedzielę i tego dnia wieczór 
wyjadą do Warszawy. 


Wyjazd młodzieży do Warszawy. 


We czwartek 26 b. m. wieczorem wyjechała 
delegacja młodzieży diecezji krakowskiej, 
w liczbie kilkudziesięciu osób, na Zjazd kato- 
lioki i uroczystość z okazji jubileuszu św. 
Stamisława Kostki, do Warszawy. Młodzież 
przed. wyjazdem przyjmowana była podwie- 
czorkiem w Zakładzie Ks, Ks. Salezjanów 
przez ka, dyr. Cieślara. Imieniem prezydjum 
komitetu krakowskiego, które z prezesem A. 
Konopką na czele, zjawiło się w komplecie, 
przemówił radca. Dr A. Mikulski do młodzieży, 
poczem, przy dźwiękach orkiestry Związku 
Młodzieży  Rękodzialniczej 1 Przemysłowej 
w Krakowie, ruszyła młodzież na stację i po 
odegraniu kilku utworów muzycznych, odje- 
chała w stronę Warszawy. 

Delegacja prowadzona była przez szereg 
członków Komitetu krakowskiego, z ks. dyr. 
Lorkiem, ks, Patronem Tomerę, ks, Wiktorem 
Macko T. J., ks. red. Machayem, zast. sekr. 
p. Chmiełochem i ia. na czele. 


Uśpili ich i okradli. 


Dnia 26 b. m. zgłosili w VI komisarjacie 
policji w Krakowie Wojciech Lenckoś i Jan 
Pazdro z6 Skrzydłnej, pow. Limanowa, reemi- 
granci z Ameryki, że w nocy z 25 na 26 b. m. 
w czasie podróży skradziono im w pociągu 
między Poznaniem a Mysłowicami: pierwszemu 
1.490 dolarów, a drugiemu 900 dolarów, Jak 
podal, sprawców było dwóch, którzy jechali 
z nimi od Gdańska i wdawszy się z nimi w roz- 
mowę, poczęstowali . poszkodowanych wódką, 
po wypiciu której obaj zasnęli; wówczas 
sprawcy wyciągnęli im pieniądze, które mieli 
zaszyte w bieliźnie, 


W OBRONIE CMENTARZA W PODGÓRZU. 


W roku bieżącym wykonał Magistrat kra- 
kowski budowę kanału w ulicy Kolejowej 
w Podgórzu, wiodącej do bardzo uczęszczanej 
stacji Kraków - Miasto. Budowa kanalu osłabiła 
i przechyliła mur otaczający stary cmentarz 
przy tej ulicy. Obecnie Komitet kościelny z Ks. 
Dr. Niemczyńskim na czele przystąpił do bu- 
dowy nowego muru i odstąpienia gminie części 
cmentarza pod drogę. Tem bardzo chwalebny 
wysiłek Komitetu pójdzie na marne z winy 
Magistratu, który nie myśli uregulować równo- 
ozośnie ulicy Kolejowej przez obniżenie jej do 
poziomu regulacyjnego. Przypuszczamy że je- 
dnak Magistrat z prezydentem inż, Rollem na 
czele, który okazał tyle pieczołowitości © cmen- 
farz żydowski, zainteresuje się także regulacją 
ul. Kolejowej, czem uchroni cmentarz pod- 
górski jod zniszczenia. Zaznaczyć należy, że 
ul, Kolejowa tworzy jedyną komunikację do 
stacji Kraków - Miasto i do nowej dzielnicy 
willowej pod Kopcem Krakusa, 


TRAGICZNY WYPADEK W BORKU 
FAŁĘCKIM. 


Wczoraj wieczorem zaszedł w Borku Fa- 
tęckim tragiczny wypadek. Oto pod pędzący 
samochód senatora Hamerlingą wpadł robotnik 
tramwajowy Józef Matura (at 55) i doznał bar- 
dzo ciężkich poranień. Lekare Pogotowia stwier 


wyświetla od Środy i codziennie najlepszy obraz wytwórni „First Natisnal“ z uroczą i prze- 
miłą GULLEN MOORE p. t. 


(ŁZY MATKI) 


Wielki dramat rewelacyjny podług stynnej powieści Edny Farber, inscenizator Chsrles 
Bieli W obrazie tym występuje Collen Ktosre w podwójnej roli dziewczęcia i staruszki, 
Gra swą w tym obrazie artystka ta dowiodła, iż potęga talentu jej nie zna granic. 

Ponadto uzupełnienia 


s ń r a 
Więzień wbrew woli 
w głównej roli Mouty Behus. 
Początek o godz, 5 po południu, w niedziele o godz. 3 po południu. 


KRAKOWSKA. 
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Telefon Nr 2413. 
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Óził skomplikowane złamanie kości udowej, 
oraz ogólna pOttłuczenia, zwłaszcza na głowie, 
Wypadek był tak ciężki, że złamane kości prze- 
biły skórę i wyszły na wierzch. Ofiarę wypadku 
przewiózł lekarz w bardzo grożnym stanie do 
szpiłala św. Łazarza, 

—— 

Kraków, 28 sierpnia. 

Sobota 28: Św. Augustyna, 
Niedziela 29: Ścięcie św. Jana. 

POWRÓT UCZNIÓW-KOLONISTÓW Z PO- 
RĘBY WIELKIEJ. Uczniowie, wysłani na let- 
nie, sierpniowe wywczasy przez „„Dow, Kolon. 
wakac. dla uczniów szkół średnich Krakowa” 
do kolonij Tow. w Porębie Wielkiej, powra- 
cają, zdrowi i wzmocnieni, do Krakowa, w licz- 
bie 100, w poniedzialek 30 b. m, o godz. S-iej 
po południu wprost na dworzec krakowski. 
Kolonistów odwozi kierownik kolonii, prof. 
Władysław Koch. , 

WPISY NA STUDJA FARMACEUTYCZNE 
w Uniw. Jagiell. w roku szkolnym 1926/27 roz- 
poczną się w połowie września. Ze względu na 
brak miejsc w pracowniach przyrodniczych 
wydziału filoz., przyjęta będzie — jak corocz- 
nie — ograniczona tylko ilość kandydatów, po- 
siądających stosunkowo najlepsze kwalifikacje 
największe  uprawmienia, ze Szczególnem 
uwzględnieniem studentów pochodzących z Za- 
chodniej Małopolski i przyległych joj części 
Rzeczypospolitej. Pragnący zapisać się na I-szy 
rok studjów na oddziale farmaceutycznym U. J. 
winni wnieść podania do dyrekcji S$. F. (Insty- 
tut chemiczny Uniw. Jagiell., Kraków, ul. 
Jagiellońska 22, I p.) w czasie od 1 do 10 wrześ- 
nia, załączając: 1) metrykę urodzenia, 2) świa- 
dectwe dojrzałości. Lista przyjętych zostanie 
podana do wiadomości w dniu 13 września na 
tablicy w głównym gmachu chemicznym Uni- 
wersyłetu (adres j. w.). Bliższych informacyj, 
dotyczących studjów farm., udziela dyrekcja 
Studjum farm., począwszy od 1 września, C0- 
dziennie w godzinach urzędowych od 12—1. 

NAUKA GIMNASTYKI W „SOKOLE“. 
Z dniem 1 września b. r. rozpoczyna się nauka 
gimnastyki w „Sokole” krakowskim tak dla 
członków Towarzystwa, jak 1 dla młodzieży, 
która uczęszcza do Sokoła, jako uczniowie pry- 
watni Towarzystwa. Ćwiczenia członków 
(mężczyzn) odbywają się w każdy poniedzia- 
łek, środę i piątek od godz, 7—9 wieczorem, 
członkiń (kobist): we wtorki, czwartki i soboty 
od godz. 7—8 wiecz., dzieci od lat 5-ciu do 
10-ciu: we wtorki, czwartki i soboty od godz. 
5—6 po poł, uczenie od lat 10 do 16-tu: we 
wtorki, czwartki i soboty od godz. 6—7 wiecz., 
a chłopców od lat 10 do 18-tu: w poniedziałki, 
środy i piątki od godz, 6—7 wieczorem, Opłata 
za naukę gimnastyki dla dzieci i młodzieży 
szkolnej wynosi: dla dzieci członków Towarzy- 
stwa 2 zł., dla innych 4 zł. miesięcznie, Wpiso- 
wa dla nowowstępujących członków wynosi 
jeduorazowo 2 zł., zaś wkładka miesięczna 1 zł. 
Wpisy przyjmuje kaneolarja „Sokoła“ codzien- 
nia od godz. 5—8 wieczorem. 

O PRZESTRZEGANIE ZAKAZU PRZEJA- 
ZDU PRZEZ PL. MARJACKI. Magistrat kra- 
kowski wydał w swoim czasie zakaz przejazdu 
dorożkom konnym i samochodom przez odci- 
nek pl. Marjackiego od strony kościoła św. Bar- 
bary. Słuszne zarządzenie magistratu krakow- 
skiego nie jest jednak w zupełności przestrze 
gane, gdyż codziennie przejeżdżają tamtędy 
masy wozów. Magistrat winiea się postarać, 
aby zakaz, jaki wydał, był bezwzględnie res- 
pektowany. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbioranego 20—25 
gr. niezbieranego 30—35 gr, kwaśnego 25— 
80 gr., śmietany słodkiej 50—60 gr., kwaśnej 
1.60—2 zł, 1 kg. masła 4.50—4.80 zł, sera 
1.20—1.30 zł, jaja za kopę 11—11.50 zł, za 
sztuką 19—20 gr. Drób: kura 5—10 zł, para 
kurcząt 3—6 zł., kaczką 3—5 zł., gęś 6—10 zł. 
Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 9—12 gr., buraków 
8—10 gr, marchwi 10—12 gr., cebuli 45--50 
gr, czosnku 1.70—1.90 zł, kapusta biała 
w główkach za kopę 5—-8 zł, za sztukę 10—- 
15 gr., za 100 kg. 6—8 zł}, kapusta włoska za 
kopę 5—8 zł. kalarepa za kopo 2.80—3 zł, 
kalafjor 50—60 gr., 1 kg. pietruszki 45—55 gr., 
pomidorów 50—60 gr., sałata za sztukę 6—8 
gr, 1 kg. fasoli szpar ziel. 30—40 gr., żółtej 
50—60 gr., kopa ogórków 1.20—2 zł, sztuka 
4—6 gr., litr bobu 20—25 gr. Ryby: 1 kg, kar- 
pa 4—4.50 zł, karpia na części 4.50—5 zł, 
szempaka 5 zł., ryb wiślinych leszczy, brza- 
nek 5—6 zł., wiślanych drobnych 2.50—8 zł. 

6 MIESIĘCY ARESZTU ZA PRZEKRO- 
CZENIE OBRONY KONIECZNEJ. Wczoraj 
odbyła się w sądzie okr. karnym rozprawa 
przeciw Janowi Wendrzykowi z Olszy pod 
Chrzanowem, oskarżonemu o zbrodnię zabój- 
stwa. Wendrzyk w maju b. r. podczas bójki 
z Franciszkiem Sudekiem, pchnął go nożem 
w pierś, wskutek czezą Sudet zmarł w sznita- 


łu. Trybunał uwolnił Wendrzyka od zarzutu 
załójstwa, a zasądził go za przekroczenie obro. 
ny koniecznej na 6 miesięcy ścisłego aresztu. 
tozjprawie przewodniczył s. s. o. Waga, woto- 
wali s. s. 0.: Buratowski i Wiśniewski, oskar- 
żał prok. Stawarski. 

KRWAWA AWANTURA. Dnia 26 b. m. 
wieczorem mieszkańcy domu przy ul. Murowa- 
nej l 8: Jan Pilch, Henryk Sabuda, Anna 
Pilchowa i Aniela Cicha weszli do mieszkania 
Franciszki Pilchowej przy ul. Murowanej 1, 6 
i tu na tle nieporozumień familijnych spowo- 
dowali awanturę, w czasie której pobito do- 
tkliwie inwalidę Jakóba Kalwarę i robotnika 
Stanisława Karwikowskiego. Kres swanturze 
położyła policja. Wezwane Pogotowie ratunko- 
we, po opatrzeniu rannych, pozostawiło - ich 
opiete domowej. 
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REPERTUAR WARSZAWSKIEJ OPERETKI 
NIEWIAROWSKIEJ. i» 


Sobota: „Najpiękniejsza z kobiet“: 
Niedziela po poł.: „Madame Pompadour". 
Niedziela wieczór: „Hrabina Marica“: 


REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
„NOWOŚCI*, 
Sobota: „Podróż po Warszawie”, 
Niedziela: Po południu i wieczór „Podróż 
pə Warszawie”, 
Pomiedziałek: „Podróż po Warszawie”, 
Wtorek: „Podróż po Warszawie”, 


REPERTUAR TEATRU ŻOŁNIERSKIEGO. 


Sobota: „Dom warjatów*. 
Niedziela: „Dom warjatów*. 


REPERTUAR KONCERTOWE 

„Sobota: „Lakme“ (z Adą Sar). 

Wtorek 31: „Tosca” z M. Budziszewską 
i A. Didurem. ANIE lai 

—h za 

WANDA: „So Big“ (Łzy Matki), „Więzień 
wkrew woli“. 

REDUTA: „W dzikich prerjach", dramat 
w 8 aktach; „Jak zostać detektywem“, farsa 
w 6 aktach, 

UCIECHA: „Dziewczynka I klasy“, sztuka 
w 8 aktach, oraz komedja „On, Ona i Samo- 
chód”, 

SZTUKA: „Paryska zabawka". 

PROMIEŃ: „Biała siostra“, dramat w 9 akt, 

NOWOŚCI: „Kobieta nad przepaścią”, 

WARSZAWA: „Ten, który się zaprzedał”, 

—0—— 

POŻEGNALNY WYSTĘP ADY SARI- 
SZAJERÓWNY W „LAKME“. @enjalna ar- 
tystka, Ada Sari, wystąpi dziś, t. j. w sobotę, 
w Starym Teatrze w  najświetniejszej swej 
partji „Dakme“; obok słynnej śpiewaczki, wy- 
stąpią artyści tej miary, eo: J. Stępniowski, 
Fr. Bodnicka i K, Kniaginin. Trzeci wieczór 
operowy z Adamem Didurem, zapowiedziany 
na niedzielę 29 b. m. z powodu nagłej nie- 
dyspozycji primadonny Opery warszawskiej, 
Marji Buflziszewskiej, odbędzie sią zamiast 
w niedzielę 29 b. m. dopiero we wtorek 31 
b. m, w Starym Teatrze. 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“ po- 
wtarzą dziś znakomity wodewil p. t. „Podróż 
po Warszawie". W przygotowaniu znakomita 
krotochwila p. t. „Jarmark małżeński”, 

TEATR „DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIE- 
GO” w Krakowie przy ul. Lubicz, odegrą dla 
załogi garmizonu krakowskiego w dniach 28 
i 29 b. m, o godz. 7.30 wieczorem krotochwilę 
w 3 aktach Karola Laufsa, przerobioną przez 
L, Śliwińskiege, „Dom warjatów . „_ Występ 
p. Loonji Krajewskiej, art. dram, teatrów kra- 
kowskich, 

— -u -— 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

JUBILEUSZOWA  PROCESJA  PARAFJI 
ŚW. SZCZEPANA odbędzie sią w niedzielę 29 
b. m. o godz. 8 z kościoła na Piasku. 


L chrześcij, ruchu zawodowego. 
„Nowa organizacja. 


Z początkiem sierpnia b. r. odbyło się 
pierwsze organizacyjne zebrania wożniców do- 
rożkarskich, na którem, po wysłuchaniu refe- 
rafta organizacyjnego, wygłoszonego przez 
M. Hoffmava, sekretarza okręgowego, -uchwa- 
lono założyć Chrześc. Związek Zawodowy 
woźniców dorożkarskich i wybrano Zarząd, na 
czele którego stanęli pp. Duch Franciszek — 
jako prezes, Bębenek Edward — sekretarz, 
i Mucha Franciszek — skarbnik, Nowa orga- 
nizacja chrześcijańska rozpoczęła energiczną 
działalność; między innemi, wczoraj udała się 
delegacja z sekr. Hoffmanom do _ Dyrekcji 
policji w sprawie przepisów dla wożniców fn- 
nych. P. komisarz Waga przyrzekł sprawy 
woźniców zawsze przychylnie traktować. — 
Następne zgromadzenie odbędzie się dziś, w 80- 
botę 28 b. m., w Domu Związkowym przy ul. 
A. Potackiego L 11. 


Kurjer iimowy. 


Film „So Big”, wyświetlany w kinie „Wanda“, 
jest typowym sentymeutalnym obrazem ame- 
rykańskim, dla Amerykanów przeciętnym, 
a dla nas nudnym. Jest to dramat z jednej 
strony realistyczny, 8 z drugiej stylowy 
(enknie z ubiegłego wieku), Nadzwyczaj żywa 
i oryginalna w wyrazie twarz Colleen Moore, 
grającej rolę dziewczynki, a potem starej mat- 
ki — jest specjalnie  predysponowana do 
szarży mimicznej, Istotnie najlepsze momenty 
ma w chwilach wzruszeń lub epizodach cha- 
rakterystycznych. (mafarka). 
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Oszczędność w szkole. 
„Pomnik Wolności 
Buduj z oszczędności!" 

Taki napis widnieje na książeczkach oszćzyż 
dności, przygotowanych dla młodzieży szkol- 
nej, której w „Dniu Oszczędności”, zainicjowa- 
nym przez Ministerstwo skarbu na 31. paździer- 
nika, przypadnie rozpocząć „Rok Oszczędno- 
ści” i zorganizować instytucję Szkolnych Kas 
oszczędności po wszystkich szkołach. 

W związku z akcją  oszezędnościową po 
szkołach przesyła nam p. Byc, nauczyciel 
z Krakowa, następujące uwagi: Młodzież po - 
winną być wychowywana w cnocie oszczędno- 
ści, a Środkami do tego są: nauka, przykład 
i przyzwyczajenie. Szkoła powinna pozostawać 
w ściślejszym związku z rzeczywistem życiem, 
niż to miało miejsce dotychczaB. 

Ze względu na czysto pedagogiczne zna- 
czenie i ogółno-ekonomiczną wartość, winny 
być szkolne kasy wszędzie zaprowadzone 
jako konieczna i bardzo pożyteczne poboczne 
instytucje szkoły. Ich wartość oceniać należy 
nietyle co do wysokości oszczędzonych pienię- 
dzy, ile co do ick współdziałania w wychowa: 
niu młodzieży, Wyrabianie cnoty oszczędności 
w młodzieży, a przez nią i w narodzie, wkracza 
w zakres oświaty i kultury íi powinno dozna% 
poparcia całego społeczeństwa. Bięgnąć też 
musimy po pomoc do uczuć młodzieży, Mło- 
dzień lubi ideały į musi je mieć. Na tle ideału 
łatwiej nam będzie zaszczepić tę cnotę i por- 
wać do czynu. 

Więc „Dzień Oszczędności“ niech będzie 
zarazem dniem rozpoczęcia „Roku Oszczędno- 
ści w szkole, a wręczone w tym czasie ksią- 
żeczki oszczędności w ozdobnej formie, jaką 
inicjatorzy przygotowują, niech będą cenną pa- 
miątką odrodzenia Ojczyzny, „Pomnikiem Wol- 
ności” w ręku uczącej się młodzieży. 

Broszury, omawiające tę kwestję obszernie, 
zə statutami Szkol. Kas oszczęd. i wzorami do 
prowadzenia tych kas, oraz „Pamiątkowe ksią- 
żeczki Oszezędności” („Pomnik Wolności”) są 
do nabycis w Księgarni Polskiej, Kraków, 
Sławkowska 3, lub w redakcji „Rozgłos“ (Dłu- 
ga 111), 
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Łe Sportu. 


WYJAZD KRAKOW. KLUBU AUTOMO- 
BILASTÓW NA WYŚCIGI SAMOCHODOWE 
DO LWOWA. Krakowski Klub Automobilowy 
zawiadamia swłoieh członków, Że z» okazji 
„Międzynarodowych wyścigów samochodowych 
we Lwowie" w dniu 12 września b. r. oras 
Targów Wschodnich, urządza wspólną wy- 
cieczkę do Lwowa, Wyjazd w sobotę 11 wrze- 
śnią b. r. o godz, 6 rano z przed lokalu klubo- 
wego przy ul. św. Anny L. 9, Ze względu Ba 
konieczność wcześniejszego zarezerwowanie 
pomieszczeń dla uczestników samochodów £e- 
kretarjat K. K, A, Ktel. 124) zamyka listę 
zgłoszeń w dniu 5 września. 

POLSKA NA MIĘDZYNARODOWYCH RE- 
GATACH W LUCERNIE. Na polską ekspedy- 
cję wioślarską, wyjeżdżającą na regaty o mis- 
trzostwo Europy w dniu 5 września w Lucernie, 
skladają się trzy mistrzowskie osady Polski: 
Ósemka AZS-u warszawskiego: L. Kulej, St. 
Cybulski, Ł. Moy, J. Łanewski, A. Scredyński, 
H. Niezabitowski, P. Kurnieki, O. Gordziałkow- 
ski, sternik W. Nadratowski; czwórka Bydgos 
kiego Towarzystwa Wfoślarskiego: F. Broni- 
kowski, L. Birkhole, M. Figurski, F, Janik, 
sternik F, Brzeziński i jedynka AZS-u krakow- 
skiego — W. Długoszewski. 

KLUB CYELISTÓW TRZEBINIA W TRZE- 
BINI urządzą w niedzielę dnia 5 września b. r. 
drugie doroczne wyścigi kolarskie na przestrze- 
ni Trzebinia Krzeszowice. Pierwsze tegorocz- 
ne wyścigi, odbyte na tej przestrzeni, były dla. 
ogółu sportowców miłą niespodzianką, Jest to 
zasługą członków K. O. T, w Trzebini, a zwłasz. 
cza prezesa, p. Wład, Bogackiego. 

MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY TENNI- 
SOWE POLSKA— CZECHOSŁOWACJA odbę- 
dą się w Warszawie w dniach 4—8 września, 
na kortach w Agrykoli. Reprezentacja. Czecho- 
słowacji wystąpi w swym najsilniejszym skła- 
dzio z Kozelnhem. Macanaurem i Rohrerem na 
czele. 
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Ca  Administracit. 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenuszeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu: 


Internat S S-lazaretangk 


w krakowie, przy w. Warszawskiej 13 


przyjmuje 
akademiczki | uczenice szkół 
średnich. a 


EEE Wpisy już rozpoczęte. == 
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WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


Wystawa rolniczo-przemysłowa w Gzęstochowie. 


Wystawa urządzona jest bardzo starannie | 


1 Pojysłowo. Całość robi wrażenie bardzo 
sfmpatyczne (przypomina nieco Targi wscho- 


dnie we Lwowie). Jak w przedmowie do prze- | produkuje firma „Drzewodar* 
wystawa | wieckiego, 


wodnika po wystawie zaznaczono, 
obecna ma być „pokazem krajowej produkcji, 
mającym na celu popularyzację wiedzy i kul- 
twy rołuiczo-przemysłowej i należyte uświa- 
domienie szerokiego ogółu o bogactwie, roz- 
roście i wielkich perspektywach naszego rol- 
nictwa, przemysłu rolnego i pokrewnych“, 

Wystawa podzielona jest na 4 duże działy: 
a to: 1) Park, gdzie w kioskach reprezentowany 
jest głównie przemysł przetwórczy. 

2) Pawilon główny, obejmujący w dużym 
piętrowym budynku gros wystawców. Znajduje 
się tu przedewszystkiem przemysł maszynowy, 
mineralno-chemiezny, produkty zwierzęce, pło- 
dy rolne i ich przetwory, nasiona, przemysł 
i sztuka budowlana. W głównym pawilonie 
mieści się też biuro wystawy oraz urząd pocz 
towy. 

3) Zagroda Wow? maszyny $ narzę- 
dzia. rolnicze, 

4) UL Lubliniecka i kiego zajęte 
pod wystawę z maszynami i narzędziami rolni- 
czemi, lokomocją oraz żywym inwentarzem 

Ogólną uwagę w parku zwraca kiosk S. A. 
Browarów (dawniej K. Szwede) w Qzęstocho- 
wie. Kiosk zbudowany i że się tak wyrażę 
„umeblowany“ z beczułek i beczułkami, Bardzo 
ładne są kioski fabryk ceramicznych. Szcze- 
gólnym znów pokupera cieszyły się wyroby 
łowickie. Wyróżniały się  przedewszystkiem 
wyroby „Wytwórni wyrobów łowiekich W. 
Wyrzył: owskiego* w Łowiczu (Zduńska 8). Na 
tem miejscu muszę wyrazić żal, że wyroby tej 
nie są zaprowadzone zupełnie w Krakowie 
1 wogóle w Małopolsce (poza letniskami). Sta- 
ralem się nakłonić wystawcę do nawiązania 


stosunków z Krakowem i podałem mu kilka 
nawet firm krakowskich. Wystawca udzieliłhy 
paweł anlfAnym firmom kredytu odpowiedniego. 


i 


Zwracały też uwagę na wystawie dzwony, 
wystawione przez firmę Karol Szwabe z Białej. 
Bardzo ładne wyroby artystycane z drzewa 
z Mińska Mazo- 


Brak miejsca zmusza mnie do SSM 
zaledwie po nazwisku najważniejszych wystaw- 
wców, jak: „Alfa-Lawal, Ministerstwo skarbu: 
sól, Delegacja Producentów Saletry chilijskiej, 
„Galicja*, „Hanka“, „Iron“ bardzo ładne na- 
czynia kuchenne i gospodarcze John T. A., 
Małopolskie Towarzystwo rolnicze, „Oleum“, 
Stow. mechaników, Syndykat rolniczy często- 
chowski, Szkołą rolnicza w Dobyszycach, pow. 
Radomski, Związek Spółdzielni Mleczarskiej 
i Jaj, Państwowa fabryka wyrobów chemicz- 
nych Chorzów i t. d. 

Świetnie prezentuje się pokaz inwentarza: 
bydło, nierogacizna, konie, drób, żywe ryby itp. 
Co zdziwiło mnie, to prawie że zupelna. (poza 
lodowcami) nieobecność wystawców ka 
skich. 

Nie jest reprezentowany cały przemysł ro- 
niczy. Np. zupełną niemal nieobecnością świeci 
przemysł młyński, ani przetworów (małe wy- 
jątki), ami urządzeń młyńskich (np. postawy, 
walców). Przemysł nasz elektryczny poza firmą 
Szpotański był też nieobecny. 

Kieruję wkońcu swe kroki do biura wy- 
stawy, Przyjmuje mnie członek zarządu p. red. 
Guranowski, Notuję: Dotychczas zwiedziło wy- 
stawa około 50.000 osób. W dnie powszechdnie 
zwiedza codziennie od 2—3.000 osób; w nie 
dzielę do 20.000 osób. Podkreślić należy bardzo 
liczny mdział włościaństwa. Zarząd wystawy 
postarał się o rozmaite atrakcje i urozmaicenia. 
Urządził specjalny park rozgrywkowy. zaprosił 
orkiestrę Namysłowskiego, uządził w dniach: 
22 i 24 b. m. zawody konne na torze wojsko- 
wym w Zaciszu (pod Częstochową). Pokaz 
bydła i koni nagrodzony został przez Min. Roln 
i Dóbr Państwowych. W najbliższych dniach 
odbędzie się pokaz nierogacizny. W skład ko 


z ryty wierez AMAZING WY: 15 gr.; 
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Kraków, 
ato 


mm kemot 


pilne śpiewaki pa- 


ka 29 zł. wyszle za po- 
braniem Gajewski Stani- 


„GŁOS NARODU“, dnią 20 siergnig, 


misji sędziowskiej wejdą a ln, delegaci Min. 
Rolnictwa i D. P. 

Z gości zwiedzających wstatnio wystawę 
wymienić należy posła belgijskiego p. d'Escailie. 
Wystawców jest około 200. Wystawa zostanie 
prawdopodobnie przedłużona do 20 września. 
Podziękowałem za informacje i udałem się na 
zawody konne, t Jan Madey. 
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oti milj, zł. w obiegu. 


Poprawa sytuacji Banku Polskiego według 
ostatniego bilansu, 


Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
b. m. wykazuje następujące zmiany w stanie 
posiadania i rachunków naszej instytucji emi- 
syjnej. 

Zapasy złota wzrosły do 135.3 mill. zł, 
walut do 82.2 milj. zł, Mały wzrost wykazuje 
również i portfel weksiowy, reprezentując war- 
tość 304 milj. zł. W związku ze wzrostem zapa- 
su netto o 10,955.600 milj. zł. zwiększył się 
i obieg banknotów o 12,196.000 zł. do sumy 
511.7 milj. zł, Równocześnie zmniejsza się wy- 
sokość zadłużemią Banku wobec zagranicy, €0 
widać zwłaszcza w zmianach, w „rachunkach 
reportowych* i „zobowiązań w obcych walu- 
tach”. 

Wykaz więc rachunków Bańku Polskiego 
zą drugą dekadę jest nawym dowodem pewne- 
go zwrotu na. lepsze w naszej sytuacji finan- 
sewej. Wyrazem tego  przedewszystkiem 
wzrost zapasu dewiz netto ò 11 milj. zl., 
a w związku z tem i zdruwe powiększenie obie- 
gu banknotów. Innym, wiele mówiącym dowo- 
dom lekkiej poprawy sytuacji naszej instytucji 
emisyjnej, jest wspomnianą w ostatnin nume 
rze wysyłka do Nowego Jorku 3,3800.000 dola- 
rów już po spłaceniu długu zaciągniętego 
w Ameryce dla celów interwencyjnych. O cal- 
kowitej poprawie będziemy mogli jednak mó- 
wić dopiero, gdy i inne długi interwencyjne 
zostaną pospłacane. Trzeba zaś przyznać, że 
ciążą one pokaźnie na Banku Polskim, skoro 
jednej tylko szwajcarskiej instytucji finanso. 
wej wigni jesteśmy 20 mili. franków szw. 
z tytułu obrony złotego na giełdach zagra- 
nicznych, 

—0(3)0 ——— 


5 Nekrologi 30 gr.; 


Bb. 


Nadesłane 35 gT.; Po iaia 45 | gr; 
Drobne ogłoszenia od słowa 4 pr. — > Układ tai asi TL sp drożel. — OD octpazenik a ah GE: 
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salonowych i koncertowych, Osloszeni€ licytacji! 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budo- 


Jeszcze 250.000 bez pracy. 


W związku z pewną poprawą w przemyśle 


nastąpiło dalsze zmniejszenie się bezrobocia. 
W ubiegłym tygodniu zmalazło pracę około 
4.285 ludzi, Szczególnie dużo robotników za- 
trudniono w przemyśle włókienniczym, gdzie 
uruchomiono większą część fabryk w związku 
z dalszym sezonem w górnictwie, Obecnie po- 
zostaje jeszcze około 250.000 ludzi bez zajęcia. 


© — N0 
Nowe opłaty wiz 
w ruchu paszportowym między Polską 
a Niemcami. 

Pomiędzy rządem polskim a niemieckim zo- 
stało zawarte porozumienie, na mocy którego 
od 5 września b. r. dla oby wateli obydwu 
państw obowiązywać będą następujące opłaty 
wizowe: Za wjazd i powrót ważny na 1 mie- 
sięc — franków złotych 10, za wizę kilkakro*- 
ną, ważną na trzy miesiące — franków zł. 20. 

Za wizę tranzytową powrotną — franków 
złotych 2. 

Wiza tranzytowa przez polski kurytarz do 
Prus Wschodnich, przewidziana w art. 100 i 104 
konwencji paryskiej z roku 1921, zmianie nie 
ulegia. 
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Niepokojąca zwyżka cen zboża. 


Sytuacja na rynku zb: żowym kształtuje się 
nadal niepomyślnie, Ceny wszystkich zbóż wy- 
kazały wedlug notowań giełdy krakowskiej 
dalszą tendencję zwyżkową, To też ten proces 
jakiego jesteśmy świadkami, wywołuje oczy- 
wiście ożywione komentarze i duże zdziwienie. 
Przecież jesteśmy w okresie korzystnych zbio- 
rów według zapowiedzi urzędowych. Czyżby 
statystyka i cyfry podawane przez ministra 
kłamały? 

Zaznaczyć warto, że nie brak głosów, które 
twierdzą, iż zbiory rzeczywiście są znacznie 
mniejsze, od podawanych urzędowo, W każdym 
razię zwyżką zbóż powinien się wreszcie zająć 
rząd, 

Na rynku krakowskim płaci 
następujące ceny: 

Pszenica dworska 48-50 zł. żyto targ. 33 
do 34 zł, owies dworski 26—27 zł, jęczmień 


się obecnie 


Na 1-ej Pea 50g gr; 


‘| Banku Gospodarstwa 


Nr. 198. 


na krupy 28—29 zł, ziemniaki stołowe 9—10 zł, 
mąka pszenna 45 proc. wymiału 89—90 zł, 
mąka żytnia 60 proc. wymiału 55.50-56.50 zł. 
————000 
INSTYTUT DLA RATOWANIA BANKÓW. 
Jak już donosiiśmy, rząd zamierza powo- 
łać do życia specjalną instytucję dla sanacji 
banków. Obecnie sprawa wchodzi w fazę rea- 
lizacji.  lostytucja taka istnieć bedzie przy 
Krajowego. Podlegać 
będzie bezpośrednio Ministerstwu skarbu, Na 
sanację banków przeznaczona jest reszta ka- 
pitalu, uchwalónego przez Sejm, Pozostałość ta 
wynosi około 80 miljonów złotych. 
— a 


Rynek akcyjny „osłabić, 


Na rynku walut sytuacja bez zmian. Poza 
lekką lokalną zwyżką w Krakowie, dolar utrzy- 
miał się naogół na poziomie 8.98 zł, w obrocie 
prywatnym, oficjalnie płacono 8.99 zł. za go- 
tówikę dolarową, a 9.02 za ozek na N., Jork. 

lme waluty (notowania oficjalnej: funt 
43.81 zł, frank franc. 25.96 zł., szyl. ausir, 
127.70 zł., korona czeska 26.77 zh., lir 29.60 zł, 
frank belg, 24.90 zi, frank szwaje, 174.50 T 

guides hol. 362.15 zł, 


Na giełdzie akcyjnej ruch nieco osłabł 
w dniu wczorajszym; zawierano przeważnie 
drobmiejsze tranzakcje, przy tendencji naogół 
niejednolitej. Zwraca uwagę osłabienie się kur- 
sów dotychczasowych faworytów tutejszej giel- 
dy, jak Zieleniewskiego, Górki, Chybia, nato- 
miast przy Sierszy górniczej utrzymała się ten- 
dencja zwyżkowa. Z papierów „drobniejszych“ 
przychodzi zanotować dalszą zwyżkę Tokana, 
Banku Przemysłowego. Trzebinia żelazo Zniż- 
kowa. 

Płacono: Bank Przemysłowy 35 gr., Tohan 
28—30 gr. Pharma 1.10 zł, Trzebinia żelazo 
55 gr, Zieleniewski 15. 25—15.35 zł, Górka 
21—21.50 zł, Siersza górnicza 4.10—4.25 zł., 
Tepege 50 gr., Nafta 45 gr., Elektrownia w Siers 
szy 84-—86 gr., Krakus 45—50 gr, Chodorów 
95—95 i pół zł., Chybie 6.35—6.60 zł., Piasecki 
2 zł., Lokomotywy 1.33—1.85 zł, Bank Polski 
(zniżkowy) 94 zł, Len 20 gr., Cegielski 19— 
19 i pół zł. 
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Rekonstrukcje | naprawy 


oraz żmiana dawnych systemów 
na sposób najnowszy 


instalacia motgrów elekiryemydh 


do ładowania powietrza, 


Vpenjanje zniszczonych 


lub brakujących piszczałek 


brej rodziny, która wsku- 
tel. wypadków wojennych 
straciła cate mienie — tą 
drogą uprasza . sziachet- 
nych ludzi o pomoc, Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
RR "po AR 
u 


STARUSZ KA 


córka oficera Woisk pol. 
2 r. 1881, niezdolna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia; uprasza 0 łas- 


wnietwie miejskim Oddział B. rozprawa za 
pomocą ofert pisemnych, dnia 3-go września 
1926 r. u godzinie 12-tej w południe. 

Wadjum wynosi 2 '/. 

Piany, kosztorysy i warunki można prze- 
glądać w biurze kanalizacji miasta w godzi- 
nach urzędowych, gdzie też wydawane będą 
druki ofertowe. 

Przedsiębiorca obowiązany jest zatrudnić 
przy powyższej budowie robotników zwolnio- 
nych przez Budownictwo miejskie Oddział B. 

Oferty wniesione po terminie lub nie 
sporządzone według wzoru nie będą uwzględ- 
nione. 981 


Magistrat stoi, król. miasta Krakewa. 
Dnia 25 sierpnia 1926 r. 
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wy kanału miejskiego w ulicy Wałowej — 
Lipowej w Dz. XXU. odbędzie się w Budo- 


912 


wykonuje 
"Zakład Mio, Organów Mościelnych 


Stamisiaw Toboła, Kraków, S$ şcenacka It. | 
Stancje dla uczniów 


od najskromniejszych do wykwintnych 
na dogodnych warunkach do wynajęcia. 


Kone. Biuro „ADAM BILIŃSKI" 
Kraków, ul. św. Gertrudy I, 5. — Tel. 43-07. 


we wsparcie, 
DEN bódmnie Admini- 
stracja „Głosu Narodu* 


-+ 


z samicz- 
Gertrudy 
833 
Egma | staruszka 
pochodzzca z do- 


„Jeleń Schicht 
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4—6 JES Z przynależnościami 


jekiama jest dźwignią 


(obok kino „Wanda*. 


Kradzież Golf- Stromu. 


Tłómaczenie z G. Toudouze'a. 


Pochwycił młotek i uderzył w bęben z ca- 
łej siły. Odpowiedział mu w tej chwili po- 
tężny, głeboki dźwięk. Ciężka płyta złota 
zawibrowała pod uderzeniem, zerwały sie 
echa, poniosły i odbiły od sklepienia -sali. 
Zbudzone głosy wypełniły na kilka minut 
komnatę i oszołomiły troje śmiałków. 

Nim przebrzmiało i i skonało ostatnie echo, 
obróciły się cicho na zawiasach bronzowe 
drzwi i do sali weszło dwunastu ludzi o ty- 
pie azteków, odzianych w starożytny strój 
meksykański, uzbrojonych w szabla i usta- 
wiło się koło drzwi w dwa szeregi, jeden 
naprzeciw drugiego. Między nimi ukazała się 
jakaś osobistość wychudzona, odziana w bia- 
łą tunikę, haftowaną złotem. Człowiek ten 
na głowie miał wysoka tiarę. której blask 
podkreślał tylko ostrość wychudzonei twa- 
rzy © ascetycznych rysach. Dziwaczna ta 
postać uczyniła kilka kroków naprzód i ode- 
zwała sie po Mozna arar iow ym głosem: 

_ — Ja, Cohuatl. sługa stug Taotla, Du- 
cha ożywiajacego Świat. posłyszałem glos 
bębna Błagających.. Cudzoziemcy chcieli 
mnie widzieć. Czego żadają Cudzoziemcy? 

Malarz, trzymający dotąd w ręku młotek. 
którego uderzenie wywołało tak niespodzie- 
wany efekt, zdziwił się tembardziej, że nie 
znając języka Cerwanteaa. nie zrozumiał ani 


słowa z tel przemowy 7 trudaom hamujae 
tminobh 
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zwuzónY ain da tawa veya rue 
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Wydawca: Ba „ * 
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Podać warunki: 


— Cóż to znowu znaczy to cudaczne 
zjawisko? 

Janina ujrzawszy dzikie oblicza i nagie 
szable, nie była w stanie zapanować nad 
odruchem instynktownej trwogi i cofnęła się 
w stronę Jacka. Jedynie oficer marynarki 
zrozumiał wszystko i zachował zimną krew: 

— Ani słowa, ani ruchu! Pozwólcie mi 
mówić i działać. 

Wysunął się parę kroków naprzód i rzekł 
po hiszpańsku: 

-— Gdzie jesteśmy? 

Ani jeden muskuł nie drgnął na oliwiko- 
wej twarzy przybysza, a głos gardłowy od- 
powiedział: 

»— Tam, gdzie się podobało synowi Tac- 
tla, abyście byli... 

—— Któż to jest ten syn Taotla? 

— „Pan... 

Joubóre zaskoczony zamilkł na chwilę, 
a tymczasem Jacek zapytał: 

— Czy ty rozumiesz, co mówił ten czło- 


wiek? 


Oficer wykonał nieznaczny ruch =" 

— Rozumiem... Kiepsko. Mówi eoś o sta- 
rożytnych bogach Meksyku. Powiada, że jest 
ich kapłanom. 

Następnie zwracając się do dziwacznej 
postaci. stojącoj nieruchomo w bieratycznym 
kustjumie, rzekł zlekka podniesienym glo- 
sem: 

— To wszystko nie mnie nie obchodzi. 
Chcemy zobaczyć się z tym, którego zowią 
Don Agostino de la Fonseca i to natych 
miast... 


w Krakowie w śródmieściu poszukuje. 
Adm. „Głosu Narodw“ pod | 


„taraz“, 


jest sługą najwyższego boga, skłonił nisko 
głowę, posłyszawszy to imię. Tym samym 
cnrapliwym glosem odpowiedział: 

s— Jeżeli jemu spodoba się widzieć was? 
Któż wie?... Chodźcie za mną!... 


II. 


Długi, sklepiony korytarz, po pięćkroć, 
czy sześćkroć załamujący się pod prostym 
kątem, oświetlony elektrycznością, zdobny 
w wyobrażenia wężów, przedstawionych już. 
to w płaskorzeźbie, jużto w formie posągów, 
ustawionych w niszach, zdawał się nie mieć 
końca. Wszędzie powtarzał się ten sam mo- 
tyw, wąż gotowy do ataku z otwartą pasz- 
czą, dźwigający w górę cielsko wsrarte na 
ogonie, z oczyma, w które wprawiono drogie 
kamienie. Posągi te były utrzymane w stylu 
tak naturalistycznym i w tak przerażającym 
charakterze, że Janina eo chwila trwożnie 
tuliła się do boku narzeczonego. Wszyscy 
troje, otoczeni strażą szli za dziwacznym 
kapianem wzdłuż podziemia, mijając coraz 
nowe galerje, zdobne w te same motywy 
rzeźbiarskie j oświetlone blaskiem lamp elek- 
trycznych. Wszystkie krużganki były puste 
i mileząca. 

Po dziesięciu minutach kapłan wprowa- 
dził ich do okrągłej Bali, w której widniały 
podobizny wężów w płaskorzeźbach, wyryte 
na dużych płytach, poprźegradzanych szere. 

| giem brenzowych odrzwi. Poszedł prosto do 
kainga, na przeciw wyjolu korytarza i ot- 
wawi je Powarzyszący u wojownicy: usta- 


Kapłan, który przed chwilą stwierdził, że 


handlu i przemysłu! Tanie przez swą wydajno 


wili się za drzwiami w dwa szeregi i zlekka | z całej siły Joubdre'a, który zaskoczony nie: 


popchnęli do wnętrza troje cudzoziemców, 
za którymi natychmiast dwa skrzydła drzwi 
zamknęły się z dźwięcznym szczękiem bron- 
zu. Troje przyjaciół skamieniąłych ze zdu- 
mienia stanęło na progu nieruchómo. (cz0m 
ich ukazał się nowy, nieoczekiwany widok, 
ten korytarz bowiem, zdobny w barbarzyń- 
ską i antyczną. dekorację zamierzchłej już 
kultury, zaprowadził ich do ogromnej sali, 
która mogłaby być najwspanialszem labora- 
torjum przy wydziale nauk ścisłych. 


Pod ścianami tej obszernej, jasno oświe- 
tlonej sali, stały szeregiem półki i oszklone 
szafy, pełne wspaniałych instrumentów 
i przyrządów potrzebnych do badań fizycz- 
nych i chemicznych. Między niemi widniały 
kolorowe mapy. W głębi Jlaboratorjum che- 
miczne, z marmurowym stołem, kadzią pel- 
ną rtęci, piecem, kolbami i retortami, Kon- 
trast z korytarzem utrzymanym w stylu 
azteków i z tajemniczym człowiekiem o ce- 
rze oliwkowej, w archaicznych szatąch, był 
tak uderzający, że troje młodych ludzi spoj. 
rzało na siebie ze zdumieniem, niemal w po- 
płochu: 

— Ach! Cóż to znowu? Gdzież sie znaj- 
dujemy ostatecznie? 

Joubóre stwierdziwszy, że straż pozostała 
za drzwiami, zwrócił się znów do kapłana, 
by mu zadać to pytanie, edy nagle skrzyp” 
nęły boczne, ukryte drzwiezkii wpadła przem 
nie jak wicher jakaś postać zawinięta w blu. 
zę z białego płótna. Postać ta, pędząca z roz. 
machem w stronę laboratorjum. potrąciła 


spodzianie, zachwiał się na nogach i by nie 
upaść, chwycił swego napastnika za ramię, 
Nowoprzybyły zaklął brzydko, cofnął się 
o dwa kroki i ukazał trojgu przyjaciołom 
głowę całkowicie łysą, RAT: i lśniącą, 
oblicze opatrzone ogromnym ptasim nosem 
i dwojgiem oczu, błyszczących za szkłami 
okularów, oprawnych w szyldkret. Usta wą- 
skie i cienkie wyrzuciły kłótliwym tonem 
i w doskonałej francuszczyźnie następujące 
zdanie: 

— Niezgrabiaszu! Dlaczego idąc, nie pa- 
trzysz przed siebie? 

Joubóre już otwierał usla, by ostro od- 
powiedzieć na tę śmieszną napaść, gdy oczy, 
jego ogarnęły dokładnie figurkę, trzęsącs się 
z pasji w zwojach długiej, obfitej bluzy — 


wówczas wykrzyknął: 

— Ojciec Weg... 

Natychmiast jednak poprawił się pospie- 
sznie: . = T 


— Pan profesor Giral. 

A. potem, wyciągając obie ręce, zawołał 
serdecznie: 

+ Pan tutaj? Profesorze! Co za niespo- 
dzianka! A więc jesteśmy ocaleni... 

Nowopitzybyły cofnął się, wydał zabaw- 
nie dolną cienką wargę, poprawił palcem 
okulary o ogromnych szkłach i rzekł: 


— Alo.. przepraszam.., przepraszam... 
nie wiem.., nie poznaję... 


ja 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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